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DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

clnia 9 ( 2 2 )  S ier p n ia .
D yrek cja  Główna T ow arzystw a K redytow ego Z iem 

skiego. — N a skutek żądań przez strony interesowane 
wniesionych, a właściwemi dowodami popartych i w" za
stosowaniu się do art. 3 Najwyższego Ukazu z dnia 14 
(26) grudnia 1865 r. o poszukiwaniu zagubionych lub 
skradzionych listów zastawnych, lub kuponów, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż następujące osoby u tra
ciły listy zastawne, a mianowicie: 1) Kazimira Gozi- 
mierska, w Bydgoszczy w Królestwie Pruskiem  zamie
szkała, utraciła listy zastawne okresu I I I ,  a )  serji 1-ej 
lit. A. N° 4018 — B. 27971 - b j  serji 2-ej lit. C. N° 
218082, wszystkie z dwoma kuponami, to jest na pół
rocza 2 gie 1867 i 1-sze 1 8 6 8 ,—oraz list zastawny o- 
kresu I I I  serji 1-ej lit. D. N° 100371 bez kuponów. 
2) M ichał Jaworski, w mieście Pułtusku zamieszkały, 
utracił listy zastawne okresu I I I  serji 1-ej lit, C. N -ra 
59994, 73728 , 79980; lit. D. 102652 z dwoma
kuponami na półrocze 2 -g ie l8 6 7  i 1-sze 1868. Ostrze
ga się przeto, że obieg powyższych listów i należących 
doń kuponów zakwestjonowany niniejszem zostaje; i że 
w skutek tego każdy nabywca listu lub kuponu zakwe- 
stjonowanego, byłby powołanym przez poszkodowanych 
do rozprawy sądowej o własność zakwestjonowanego li
stu lub kuponu.

K a sa  Oszczędności M ia śta  W arszaw y  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 6-go (18-go) Sierpnia 
r. bież. włącznie, w ydała książeczek nowych 38, na które, 
tudzież na dawniejsze w 202 wnioskach złożono rub. sr. 
4,231 kop. 80. N a żądanie zaś 102 Uczestników (prócz 
procentu rsr. 74 kop. 36 % należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rsr. 4 ,802 kop. 60 i 
umorzyła książeczek 39. Przeto uczestników 17,832, 
posiada kapitał rub. sr. 625,238 kop. 63 y2.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY
Warszawa, 

clnia 9(2łl> Sierpnia.
Zjazd w Salzburgu jest, i długo jeszcze będzie 

osią, około której obracają się rozumowania 
dzienuików. W skutek tego, że Journal des 
Debats, w artykule o którym  wspomnieliśmy 
wczoraj, usiłował wykazać korzyści dla Austrji

I przymierza z Francją, wiedeński dziennik De- 
x batte, odpowiadając mu niejako dowodzi, że stan 
| polityczny Europy nie jest taki, aby wymagał 
i przymierza. Zawarcie przymierza zatem obu
dziłoby nieufność i zagroziłoby pokojowi. De- 
batte dodaje, że przymierze austro-fraucuzkie 
w charakterze wyłącznie obronnym , mogłoby 
być wywołane tylko przez przymierze rusko 
pruskie. Nordd. A . Z . na mocy instrukcji u- 
dzieloDych, jak  powiada, z wydziału zdrowego 
rozsądku, zapewnia, że o takiem przymierzu, 
przy obronnej polityce Prus, bez obcej prowo
kacji nie może być mowy, i dodaje, że jeżeli 
obie strony wytrwają w kółku takich przewidy
wań, pokój jeżeli nie na wieczne czasy, to przy
najmniej na długo może być zapewniony. Tym
czasem Napoleon który, jak  donosi nasz dzisiej
szy telegram, pozostanie w Salzburgu do piątku, 
miało już drugą naradę z p. Beustem.

Cesarz Napoleon przed wyjazdem do Salzbur
ga, dał dowód, jak  się zajmuje pracami pokojo- 

 ̂wemi. Monitor ogłasza stosownie do przewidy
wań paryzkiej L a  Pres.se, list cesarza do mini
stra  spraw wewnętrznych, zalecający w ciągu 10 
lat ukończyć sieć dróg wiejskich, Takie rozwią
zanie zapowiedzianej niespodzianki, bezwątpie- 
nia nie zadowolni wszystkich nadziei teraz obu 
dzonych. Nie mniej jednak ten skromny środek, 
z radością przyjęty będzie przez całą  ludność 
ro ln ic z ą .

W brew pogłoskom o odroczenia się dełegacij 
wiedeńskiej rady państwra i sejmu węgierskiego 
obradujących w Wiedniu, zapewniają z tej s to 
licy, że prawdopodobnie ukończą one swe prace, 
jeżeli nie przed końcem bieżącego miesiąca, to j  
w ciągu pierwszych dni września, co potwierdza j 
ta  okoliczność, iż sejm węgierski ma się zebrać \ 
we wrześniu; delegacja węgierska podobno już ; 
przystaje na przyjęcie na Węgry 2 8 %  ogólnych 
wydatków p aństw a, zatem różnica pozostała 
już nie zbyt jest wielka.

W Paryżu krążyły pogłoski, iż w prowincjach 
Hiszpanji, Kataionji i Estrem adurze wybuchła 
rewolucja, na której czele stanął jenerał Prim, 
a k tóra ma być w związku z zamiarami zjedno
czenia całego półwyspu iberyjskiego pod jedno 
panowanie. Pobyt króla portugalskiego w M a
drycie dał możność wojsku hiszpańskiemu do 
wyrażenia mu swej sympatji, podczas przeglądu. 
L a  France  przyznaje, iż na granicy francuzko- 
hiszpańskiej, widoczny jest ruch wychodźców, ale 
Patrie stanowczo zaprzeczała powyższym pogłos
kom. Tymczasem jak  donosi dzisiejszy nasz tele
gram, tenże sam dziennik przyznaje, że powsta
nie wybuchło, ale się nie udało, obstaje jednak 
przytem,że jenerał Prim nie opuszczał Brukseli.

W edług ostatnich wiadomości z Aten, Grecja 
ciągle się zbroi, coby kazało wnosić, iż wojna na 
Wschodzie Europy lada chwila wybuchnie. 
N ordd. A . Z . ma wszakże nadzieję, że klęska 
ta  może zostanie uniknioną, gdyż spodziewa się, 
że Porta ustąpi naleganiom mocarstw europej
skich, a do tego przyczyni się także świeżo do
ręczona Porcie energiczna nota rządu washing- 
tońskiego na korzyść kandjotów.

„Serdeczne porozumienie” pomiędzy Anglia a 
Francją nie musi być tak stanowcze jak  donoszą 
niektóre dzienniki francuzkie, gdyż organ m ini- 
sterjalny angielski M . H erald  szydzi sobie z n ę 
dznych nabytków francuzkich w Kochinchinie 
po pięcioletniej wojnie i przepowiada smutny 
koniec tej wyprawy. G lobe  posuwa się jeszcze 
dalej i podejmuje myśl, czyby za pomocą wyna
grodzenia jakiego nie można usunąć flagi fran- 
cuzkiej zupełnie z Indostanu.

T e l e g r a m y  
- D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o .

S a 1 z b u r g ,  20 sierpnia. W e 
dług nowych dyspozycjj, przyjazd 
króla bawarskiego prawie nie jest 
spodziewany. Przed południem p. 
łłeusl powołany był na nowe posłu
chanie do cesarza Napoleona. W y 
jazd cesarza i cesarzowej francuzów 
stanowczo naznaczony jest na pią
tek.

F l o r e n c j a ,  20 sierpnia. Dek re i 
królewski odroczył obie izby.

P a r y ż ,  20 sierpnia. W edług Pa
trie, powstanie hiszpańskie zupełnie  
się nie udało; bandy pobite w Kata- 
lonji, spodziewane są, na granicy 
francuskiej. Prim nie opuszczał 
wcale BeSgjt.

(CcTrespond&m LtUrsay.)

Wiadomości telegraficzne.
*  M onachium , '18 sierpnia. Telegram nadeszły  

z Augsburga do B aiersche Z .  donosi: Okrzyki pow i
tania jakie nastąpiły za przybyciem cesarsko-fran- 
cuzkiej pary, wywołały drugostronnie przeciwne de
monstracje. (W olffs T. B  j

* Wiedeń, 18 sierpnia. D ebatte  pisze: Jest to w i- 
docznem błędem , jeśli zjazd monarchów w Salzbur
gu uważają za nieoddzielny od zawarcia przym ierza  
austrjacko francuzkiego. Przym ierze w obecnem po
łożeniu rzeczy jest nieuzasadnione. Europa w tej 
chwili nie jest poruszana żadną kwestją, któraby zda
wała się wywoływać konieczność przedsiębrania środ
ków i przygotowań pełnych znaczenia. Tworzyć przy
mierze w obecnych stosunkach, byłoby wywoływać 
z drugiej strony nieufność, co przyczynićby się m ogło  
do narażenia pokoju teraz nie zagrożonego. D eb a tte  
kończy tak: Tylko wtedy, gdyby dwory Berlina i P e
tersburga czuły się rzeczywiście skłonionem i do za
warcia przymierza o które ich teraz tylko posądzają 
reszta Europy ujrzałaby się zmuszoną, przez wspól
ność swych zagrożonych interesów do przyjęcia sta 
nowczej pozycji. Dopóki wszakże ten wypadek nie 
nastąpi, dopóty słusznie nie można mówić o przy
mierzu austrjacko francuzkiem. (T a m że .)

* L on dyn , 19  sierpn ia . K ról Jerzy”Grecki, który 
tu przybył w sobotę incognito, odwiedził wczoraj 
krolowę a dziś znowu odjeżdża. Zamknięcie parla
mentu naznaczone jest na pojutrze. Pogoda sprzyja 
zmwom. (T a m że )

* L o n d yn , 17 sierpn ia . K siążę i księżna W alji 
odpłynęli z W oolwich dziś po południu na ląd stały. 
Udają się oni do W iesbaden, a nieobecność ich potrwa 
dwa m iesiące. (Cor. H av. B u l).

* P a r y ż , 18 sierpnia. M onitor  dzisiejszy podaje 
jako „spóźniony” list cesarski z d.
m inistra spraw wewnętrznych. Powiedziano \
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Cesarz ppczytuje szybkie ukończenie dróg komuuika- 
cij, jako jeden z najpewniejszych środków dla wzro
stu, siły i bogactwa Francji; gdyż wszędzie liczba 
i dobry stan dróg, jest najpewniejszą oznaką cywili
zacji ludów. Cesarz polecił już, aby poczyniono przy
gotowania do koncesji nowych linij kolei żelaznych. 
Musi wszakże być, powiedziano dalej, polepszoną że
gluga wewnątrz, aby służyła za przeciwwagę i mode
ratora dla monopolu kolei żelaznych. Ale i na tein 
w usiłowaniach poprzestać nie należy. Śledztwo skie
rowane do stanu rolnictwa okazało, iż zupełne urzą
dzenie‘dróg wiejskich jest niezbędnym warunkiem po
myślności, pokoju i dobrobytu ludności wiejskiej, 
„która,” jak opiewa list, „n;gdy nie okazywała tyle 
przychylności.” Cesarz rozważał wraz z ministrem 
skarbu środki, konieczne dla ukończenia sieci dróg 
wiejskich w ciągu lat 10-u, przy potrójnem poparciu: 
gmin, departamentów i państwa. Cesarz chce, aby ra
dy municypalne, równie jak rady jeneralne departa
mentów' wzięły udział w badaniu i przygotowaniu 
projektu do prawa o drogach wiejskich, który ma 
być przedstawiony ciału prawodawczemu na nadcho
dzących posiedzeniach. M onitor zawieia także notę 
ministra spraw wewnętrznych, który odpowiednie wy
datki na następne lat 10, określa na 800 milionów; 
z tych 400 miljonów już jest danych przez państwo, 
200 milionów mają dać gminy, 100 milionów depar- 
tamenta, a resztujące 100 milionów dołoży państwo. 
Dekret zwołuje rady municypalne na wrzesień. 
(W o lffs  T. B .)

* Salzburg, 19 sierpnia. Przybyły tu z cesa
rzem Napoleonem książę Metternich, zaraz po wczo
rajszym obiedzie otrzymał order Złotego runa. 
( T a m ie )

* Bruksela , 19 sierpnia. Minister spraw zagrani
cznych interpelowany był w izbie deputowanych o 
otamowanie Skaldy. ' Oświadczył on, że rząd trzyma 
się opozycji; inżynierowie belgiccy roztrząsają raport 
inżynierów zagranicznych. {T a m ie )

* P a ry ż , 18 sierpnia. Monitor ogłasza: list cesa
rza, datowany 15-go sierpnia, do p. de Lavalette o 
ukończeniu sieci dróg wiejskich; notę p. de Lavalette 
w tejże samej kwestji; raport tegoż z d. 16 o wyko
naniu zaleconego środka; dekret zwołujący rady mu
nicypalne w pierwszych dziesięciu dniach września 
dla zrewidowania klasyfikacji dróg wiejskich, a wresz
cie okólnik p. de Lavalette do prefektów w tejże sa
mej kwestji. (Cor. Hav. B u l.)

* Bes t 17 sierpnia. Sejm węgie rski będzie zwo
łany we wrześniu. Węgierscy członkowie delegacji 
podnieśli na 28% cyfrę proponowaną na udział W ę
gier. (Tam ie.)

*  Konstantynopol, 17 sierpnia. Wice-król Egiptu 
przybył tu dziś rano. Poprzedziły go matka, żona i 
syn. Sułtan przesłał w darze cesarzowi Napoleono
wi 13 koni arabskich, a cesarzowi austrjackiemu 11. 
(T a m ie .)

* B e r lin , 19 sierpnia. Mówią, że jeden z książąt 
mianowany zostanie gubernatorem wojennym dla 
Hesji i Hanoweru i zamieszka w Kasselu. (Cor. B u r.)

* M adryt, 18 sierpnia. Przybyli tu król i królowa 
portugalscy. E spagnol pisze: Trzy bandy powstań
ców przerwały w dniu 15-m sierpnia komunikację te
legraficzną z Katalonją. Zabrały one także pieniądze 
należące do kilku kas gminnych. Powstanie to zo
stało przytłumione i 86 powstańców wzięto do nie
woli. Przywrócono także przerwane komunikacje. 
(T a m ie .)

* Perpignan, 17 sierpnia. Prefekt udał się z żan
darmami do Ceretu, z kąd około 50 uzbrojonych ludzi 
miało zamiar wkroczyć do Hiszpanji. (Tam ie.)

* Trjest, 18 sierpnia. Wiadomości z Bombay z d. 
24-go lipca donoszą: Szach perski zamierzył na cze
le silnych oddziałów wojska odbyć pielgrzymkę do 
Meszed; od zamiaru zwiedzenia Heratu miał odstą
pić. (Tam ie.)

* ( P r z y j a z d  J. C. W. W. Ks.  K o n s t a n t e g o  
Mi k oł  aj ew' icz a.) St. Fet. Wied. donoszą, że Je
go Cesarska Wysokość Wielki Książę Konstanty 
Mikołajewićz przybył do Petersburga 1-go sier
pnia. Wieczorem tegoż dnia Jego Cesarska Wyso-

w ; ẑ /^ ° 'va* się na zabawie w Pawłowsku, wraz 
z YV lelKim Księciem Mikołajem Konstantynowiczem,
1 słucnat wtoksalu śpiewu chóru opery ruskiej tru- 
l1-' Pr?ybyłej do Kronsztadu eskadry a-
meryka » y  admirał Farragut, zaszczycony został 
zaproszeniem na.obiad d0 Jeg0 Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajewicza dnia
2 sierpnia. J

\X n o s z e n i e  o p l a  ty ) . Inspektor ; ■
,erg do Marsz. Dniem. pisze; „Trudno sobie
•azić. jak uirudnia regularny bieg zakładów nau- 
•h nieakuratnu wnoszenie opłaty szkolnej. Obo

wiązująca obecnie ustawa zakładów naukowych w kró
lestwie polskiem, pozwalając na uwolnienie od opła
ty pewnego procentu uczących się, dopuszcza tak 
że odroczenie opłaty, lecz tylko w ostatecznych w y 
padkach. Tymczasem rzadko k tóry  z uczniów' wno- j 
si opłatę, a  po większej części w ypada przypominać, j 
oddalać z klasy, a nareszcie zupełnie uwolnić z za
kładu, co jest nader nieprzyjemne dla zwierzchności 
a bardzo szkodliwe dla uczących się. Przyczyn nie- 
akuratnego wnoszenia opłaty szkolnej jest dwie: 1) 
Niedbalstwo rodziców, sądzących, że po oddaniu syna 
lub córki do zakładu naukowego rządowego, obowiązki 
ich co do dzieci są skończone, a czy mają książki, m un
dur podług formy, czy zapłacili opłatę szkolną, o to się 
już nie troszczą. Pochodzi to powiększę) części nie 
z braku pieniędzy, a z dziwnej obojętności o interes 
szkolny, a następnie i o interes swoich dzieci. 2) Urzą
dzenie przyjmowania opłaty szkolnej. O płata szkolna 
przyjmowaną jest tylko w jednem miejscu, w kasie m a
gistratu , a ponieważ płacących zbierze się w gimnazjach 
warszawskich kilka tysięcy, przeto przychodzi stać po 
kilka dni w kasie i czekać kolei, co nadzwyczaj u tru 
dnia płacącym. Wziąwszy na uwagę wszystko przy
toczone, poczytywałbym za konieczne — ostatecznie nie 
wnosić na listy, pragnących wejść do zakładów nauko
wych, dopóki nie wniosą opłaty szkolnej; lecz to można 
zrobić wtedy tylko, jeśli będzie urządzonych na miesiąc 
sierpień, kilka punktów do przyjmowania pieniędzy, bez 
czego niemożebne jest akuratne uiszczanie opłaty szkol
nej w warszawskich zakładach naukowych” .

*  ( S p r a w o z d a n i e ) .  Wczoraj dyrekcja główna 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, na odbytem pu- 
blicznem posiedzeniu, w obec członków z obu komitetów 
zdała spraw ę z działań ubiegłego półrocza 1867 a 82 
od zawiązania towarzystwa w Królestwie Polskiem. Po 
zagajeniu posiedzenia przez jw . rzeczywistego radcę sta 
nu M arkusa, zawiadującego zarządem finansów w K ró
lestwie Polskiem. Radca dyrekcji głównej Józef Kuszel, 
odczytał zdanie sprawy, z którego ważniejsze podajemy 
szczegóły, a mianowicie: Wierzytelność towarzystwa o-
kresu 3-go serji 1-ej, wynosiła w minionem półroczu r u 
bli srebrem 49 ,155 ,005 , zaś serji 2-ej rubli srebrem 
22,686,615. Ogólna zatem wierzytelność towarzystwa 
wynosiła rubli srebr. 71 ,841 ,650  i takowa zahypoteko- 
waną jest na 204 dobrach rządowych i na 6,021 dobrach 
prywatnych. Listów zastawnych w obiegu znajdowało 
się z dnia 8 (20) lipca r. b , serji 1 ej okresu 3 go rsr. 
30 ,942 ,375 , zaś serji 2-ej okresu 3 go rs. 18,374,925. 
Należność do poboru od stowarzyszonych z ty tu łu  ra t 
półrocznych i procentu amortyzacyjnego, w minionem 
półroczu, wynosiła rs. 5 ,341 ,958  kop. 98, na to w cią
gu półrocza wpłynęło rs. 2 ,423,879 kop. 5 4 ‘/ 2, zalega
ło z dnia 1 (13) lipca r. b. r.-r. 2 ,918,079 kop. 4 3 % .  
W  wykonaniu właściwych środków egzekucyjnych dla 
ściągnięcia zaległości, władze towarzystwa w ubiegłem 
półroczu wystawiły dóbr 900 na sprzedaż publiczną, z 
tych dóbr 560 zapłaciło zaległość przed terminem sprze
daży, dóbr 329 oczekuje term inu dopełnić się mającej 
surzedaży, zaś dóbr 11 sprzedanych zostało, a mianowi
cie: w obrębie dyrekcji warszawskiej dóbr 2. kaliskiej 1, 
radomskiej 1, kieleckiej 2, lubelskiej 1, siedleckiej 1, 
płockiej 3. Należność do wypłaty za listy zastawne wy
losowane i kupony płatne, wynosiła rsr. 3 ,482,070 kop. 
9 % , na to w ubiegłem półroczu w ypłacono rs. 2 ,391,326 
kop. 19'% , pozostaje do wypłaty dla niezgłaszających 
się po odbiór należności rs. 1 ,090,743 kop. 90. F un 
dusz własność towarzystwa stanowiący, w upłynionem 
półroczu wynosił rsr. 3 ,020,274 kop. 6 4 1/ 2, i takowy 
znajdował się: 1) w kasach dyrekcji szczegółowej goto
wizną rs. 215,018 kop. 69; 2) w zastąpionym funduszu 
na wypłaty za listy zastawne wylosowane i kupony pół
roczne rsr. 1 ,573,910 kop. 46 '% ; 3) w listach zastaw
nych i likwidacyjnych, w artości imiennej rsr. 300,110; 
4) w7 w-artości nabytych domów na pomieszczenie władz 
towarzystwa rs. 560,201 kop. 13; 5) w ruchomościach 
rs. 37,106 kop. 95 % ; 6) w zaległości na dobrach p ro
centu amortyzacyjnego i kosztów wygotowania listów 
zastawnych rs. 248,314 kop. 81; 7) w7 zaliczeniach do 
zwrotu rs. 85,612 kop. 5 9 % .

* ( D y ż u r s t w o  n i e s i e n i a  p o m o c y )  w wy
padkach cholerycznych od 9 (21) lipca r. b. założone 
przy ulicy Nalewki w domu pod N. 22 8 4a. .udziela po
moc bezpłatną wszystkim chorym cholerycznym w oko
licy tamecznej pojawiającym się, bez różnicy wyznań i 
stanu, utrzymując, stale dwóch lekarzy pp. Grossheit i 
Goldsobel, dwóch felczerów pp. F aust i Langleben, oraz 
potrzebny zapas środków pomocniczych i kilku płatnych 
posługaczy. W ydatki pokryte są ze składek dobrowol
nych zbierających się pomiędzy członkami i dyżurnemi, 
których liczba dochodzi 105. Skład zarządu dyżurstwem 
jest następujący: Barchan Fiszel właściciel domu N.
21915, H oppensztadt Szlama w ł. d. N. 2284a, Perkowicz 

i Moszek wł. d. N. 2204 , Gutgold Berek wł. d. N .2211 , 
i W łodaw er SzraulB erN . 2284 , Barchan Henryk ob. ziem

ski N. 21916.  Zastępcy ich: Rabinowicz Moszek N .  
22846,  Centnerszmer Samuel N. 2274ć ,  Rosm gold 
Hackiel N. 219 la ,  W łodawer A bram  N. 22 84 a ,  Szpil- 
rajn  Moszek N. 2159 .  Wszyscy ci kolejno odbyw a _ą 
swój dyżur w miejscu wyż wymienionem, oraz obchol- 
dzą często swój rewir, celem doglądania chorych i czyn
ności służbowych.

* ( I z r a e l i t a ) .  Od września znowu zacznie w y 
chodzić w W arszawie żydowska gazeta Izraelita  w j ę 
zyku polskim.

* ( S z k o ł a  o f i c j a l i s t ó w 7 w i e j s k i c h  w Ni e -  
g ł o s a c h ) .  Otrzymaliśmy z P łocka pod dniem 13 (25)  
czerwca r. b., następującą spóźnioną korespondencję: 
„ W  dniu wczorajszym w7 obec naczelnika dyrekcji nau- 
kowej gub. płockiej, inspektora gimnazjum gubernialne- 
go, oraz zaproszonych z okolicy kilku obywateli ziem
skich i wójtów gmin, w szkole niższych oficjalistów wiej- 
skich w Niegłosach pod Płockiem, byliśmy świadkami 
rocznego popisu i egzamenu uczniów tejże szkoły, która 
od czasu swego założenia (w r. 1859 )  w ydała już 11-tu 
uzdolnionych niższych oficjalistów wiejskich. K ilkogo- 
dzinny egzamen z przedmiotów w tejże szkole zgodnie z 
programatęm wykładanych, a mianowicie: z nauki reli- 
gji, języków ruskiego i polskiego, arytm etyki, kaligrafji, 
rysunków, oraz z przedmiotów specjalnych, jako to: z 
gospodarstwa, ogrodownictwa, leśnictwa, weterynarji, 
budownictwa, miernictwra, z nauk przyrodzonych i ra 
chunkowości gospodarskiej, w zakresie koniecznym dla 
tego rodzaju oficjalistów wiejskich, przekonał obecnych, 
co może gorliwość, staranność i przystępny do pojęcia 
uczniów w y k ład , dwóch zaledwo m uczycieli etatem 
szkoły objętych, t . j .  dyrygującego szkołą i jednego nau
czyciela. Uczniowie nad zakres byli przygotowani, a po
stęp w języku ruskim okazał się więcej dostatecznym, 
niż tego można było oczekiwać po środkach edukacji. 
Świeżość cery uczniów, ich zachowanie się, wreszcie tra 
fność i szczerość odpowiedzi, jawnie dowodzą ciągłego 
z niemi obcowania nauczycieli, tak w polu na praktyce, 
jako też i w szkole. Takim  przewodnikom należy się 
istotne podziękowanie, bo użyteczność każdej instytucji 
jedynie i tylko jedynie od nich zależy. Oto lista wykwa
lifikowanych oficjalistów, których szkoła oprócz tegoro
cznych, wydala w ciągu swego istnienia: Malicki W ła 
dysław, Szczepański Ignacy, Piotrowski Adolf, K alk- 
sztejn Klemens, Borszewski Ignacy, Obrębski Antoni, 
W ickąski Maksyiniljan, Chiczewski Bronisław i K rajew 
ski Franciszek. W edług powziętych informaeij, wszyscy 
oni prowadzą się dobrze, służą wiernie i żaden z nich 
raz obranego zawodu nie porzucił. Zdrowe ziarno zwy
kle wydaje zdrowy i obfity plan w przyszłości. P anu 
Godlewskiemu dyrygującemu szkołą od założenia, oraz 
opiekunowi szkoły właścicielowi dóbr Goślice i prezeso
wi instytucij dobroczynnych powiatu płockiego p. Klim
kiewiczowi, szkoła ta winną jest serdeczną wdzięczność 
za niezmordowane o jej użyteczność staranie. J . S t ....”

* ( U r o d z a j e ) .  Z Zam ościa  piszą pod dniem 12 
sierpnia: Zbiór żyta zupełnie ukończony, rezultat jest 
nad wszelkie oczekiwania niekorzystnym. Kop jest da
leko mniej jak  w roku zeszłym, a nam łot tak zły, że ko 
pa tylko półkorca wydaje. W  naszej okolicy, to jest w 
powiatach zamojskim, hrubieszowskim i krasnostawskim 
wszystkie prawie kartofle zarażone. Zbiór pszenicy tak 
że zaczęty dostatecznie nas przekonywa, żeśmy się za
wiedli w oczekiwaniu dobrego plonu tego produktu, w ie
le bowiem jest zarażanej, zaś nieconej i drobnej. — Z łom 
żyńskiego donoszą: W  okolicach Łomży urodzaje są bar-

i dzo piękne, pomimo częstych deszczów i jak  na letnią 
] porę chłodnego powietrza. N arew  bardzo rozlała, szko

dy w sianie są znaczne i dojdzie pewno ono do wysokiej 
ceny. Mosty woda poznosiła, drogi popsuła. Chorób e- 
pidemicznych niema; cholera pokazała się tylko w oko
licach P ułtuska i Kolna. — Z okolic Warszawy pod d. 
16 sierpnia, piszą: Żyto już po większej części sprzą
tnięte, pomimo, iż z wiosny na dobre urodzaje się zabie
rało , sprzęt pod względem ilości kop mniejszy od zeszło
rocznego, ziarno w gatunku nie bardzo piękne, ale do
brze sypie, jest jednak bardzo wilgotne, i trudny na nie
go odbyt. Pszenica jest niezła, przez kilka dni zupełnie 
doszła, i żniwa na nowo się rozpoczynają po dwutygo
dniowym przestanku. Kartofle w niższych miejscach 
psują się, nać wszędzie zczerniała; nieurodzaj kartofli 
jest wielką klęską i pociągnie za sobą podwyższenie cen 
zboża. Siano jeszcze nie wszędzie sprzątnięte, ceny silnie 
się trzymają. — Z stopnickiego piszą: Żyto i jęezm iona 
dopisały, kartofle zarażone, pszenica prawie zupełnie 
zniszczona; padła zaraza na kwiat, słom a wyrosła, a 
ziarna zupełnie w kłosach niema; najwięcej ucierpiały 

I pszenice, które na wiosnę wschodziły; można się spo- 
* dziewać wysokich cen.— Z Sochaczewa donoszą: Żniwa 
! rozpoczęły się przed 3-ma tygodniami, gdyż pola przed- 
' staw-iały się pomyślnie, a pogoda sprzyjała, choć w W ar- 
: szawie deszcz lał nieustannie. Żyta i pszenice są dobre,
! jarzyny wróżą pomyślnie, a kartofle i buraki jak  dotych- 
' czas doskonałe. W  okolicach naszych upowszechniać się



zaczyna gatunek wcześni# dojrzewającej pszenicy bana- 
ckiej, która w handlu z tego powodu znaleźć może po 
kup. — Z  okolic Rawy  dochodzą nas wiadomości nie
mniej pomyślne. Ż yta bowiem wszędzie niemal już po 
Sprzątane, wzięto się również do sprzętu pszenicy doj 
rzewającej.

* (Z p o w i a t u  w ł o d a w s k i e g o ) ,  gubernji sie
dleckiej piszą: Dzięki Bogu, cholera do dnia dzisiejsze
go nie pokazała się. Żniwa odbywają się tu przy na
der niestałej pogodzie, i wszyscy spieszą się, aby jak 
^ożna najprędzej zwieźć zboże z pól.

* (Z N o w e j  A l e k  s a n d rj i ) piszą pod d. 2 go 
sierpnia: Z skończeniem wylewu W isły, woda w niej 
jest tak głęboka, iż przedstawia się dogodną dla spławu 
nawet głęboko zanurzających się statków. Ale stoją- 
cych przy tutejszym brzegu statków nie ma czem łado
wać, gdyż spichrze tutejsze puste. Zboże na targach 
tutejszych nieco staniało. Mięso staniało również o /*
k°p. i obecnie sprzedawane jest po 6 kop. funt. Żniw ajuż
s'ę zaczęły, lecz deszcze tu  bardzo przeszkadzają. K ar
tofle, a szczególniej posiane na nizkich miejscscb, ule
gły zarazie i czernieją. M iasto nasze, które stało  się 
Powiatowem, ulepsza się coraz więcej z dniem każdym. 
Wybudowano kilka nowych domów, wyreperowano sta
re i otworzono kilka nowych sklepów.

* ( K r a d z i e ż e ) .  Otrzymaliśmy z Hrubieszowa 
pod dniem 10 sierpnia r. b. następującą wiadomość: „Od 
uiejakiego już czasu mienie i majątek mieszkańców tu 
tejszego m iasta ustawicznie zagrożone są niebezpieczeń
stwem; mają tu bowiem miejsce tak znaczne i śmiałe 
kradzieże, jakich Hrubieszów nasz, nigdy widownią 
nie bywał. N a dowód tego mogą następujące posłużyć 
fakta: Około miesiąc już temu przyjął znany całej oko
licy lekarz Goldschmidt sługę, która jednego dnia wie
czór przybyła, a na drugi dzień uciekła, skradłszy śześć 
wielkich srebrnych lichtarzy, kilka sukien i różne ko
sztowności, słowem, zrobiwszy przynajmniej na kilkaset 
rubli szkody, a pomimo czujności policji nic wyśledzić 
dotąd nie zdołano. W  parę zaledwie tygodni po owym 
wypadku, w nocy z 25 na 26 lipca, w domu  ̂ również 
wspomnionego d -ra Goldschmidta, złodzieje nie bacząc 
na to, że dom ten znajduje się obok szpitala, przy któ
rym przecież ruch zwykle bywa większy, niż w p rj-  
watnem mieszkaniu, odśrubowali trzy okiennice z ze
w nątrz, otworzywszy nieco lufcik i całe wyjąwszy okno, 
zdołali wedrzeć się do sypialnego pokoju żony doktora, 
gdzie widocznie z miejscowością obeznani i za pomocą 
podrobionego klucza, otworzyli szafę i takową w y p r ó ż n i l i  
pozabierawszy pieniądze, kosztowności, perły, kolczyki, 
brylanty- bądź własne, bądź w zaufaniu jako < epozyt 
przez obce złożone osoby. Straty z powtórnej kradzieży 
dotąd obliczone, wynoszą przeszło trzy tysiące rubli sre
brem. Między innemi precjozami, których wyszczegól
nienie w tem  miejscu jest niepodobnem, zabrano i gotów
ką rsr. 272. W śród owych pieniędzy znajdowały się 
dwa storublowe papierki; na każdym z nich powyżej o r
ła  niebieskim atramentem oznaczoną była cyfra 258, w 
przeddzień kradzieży, dla pamięci, tam napisana. Cyfra 
owa nieinaczej zniszczoną być może, chyba wydarty zo 
stanie górny karrałek banknotu. Pomimo usilności i g‘ r- 
liwości zabiegów miejscowej władzy policyjnej, w celu 
wyśledzenia sprawców tak  kolosalnych stosunkowo k ra
dzieży i odzyskania choć w części stra t dotąd nic me 
■wykryto. J. O."

* ( C h o l e r a ) .  W edług wiadomości od warszaw
skiego cholerycznego komitetu, we w toreka dnia 8 (20 
sierpnia pozostawało chorych 683 , zachorowało 63, 
wyzdrowiało 103, um arło 20, pozostaje 623; od dnia 
21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 
5423 , wyzdrowiało 3127, um arło 1673; w szpitalu uja
zdowskim i wojskach pozostawało 19, zachorowało 3, 
wyzdrowiało — , um arło 2, pozostaje 20; od d. 21 maja 
(2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 251, wy- 
drowiało 126, um arło 105.

* K urta, monet zagranicznych w Warszau-ie.
1 kop. 9 '/a. 

30.

wcdniczył kościołowi tak  długi zakres czasu. (*) Nie 
wiadomo, czy który z biskupów kościoła prawosławne
go piastował tak długi czas tę godność zewnątrz kraju, 
ale jeżeli były podobne wypadki, to pewno rzadkie. D łu 
goletni zaszczytny zawód najstarszego arcypasterza ru 
skiego pozostanie nazawsze pamiętnym w historji ko
ścioła ruskiego i w całej Rosji. Najprzewielebniejszy 
F ilaret, za panowania trzech Cesarzy, brał czynny udział 
w najważniejszych sprawach kraju, i żadna z nich nie 
była roztrzygniętą bez jego rady lub bk-goslawieństw ■. 
Wspomniemy tu, że metropolita F ilaret miał udział w 
redakcji najważniejszego aktu stanowego w bieżącem stu
leciu, manifestu 19 lutego 1861 r. Był on poważany 
przez trzech monarchów, za panowania których trw ała 
jego czynność. O najwyższem zaufaniu jakiego używał, 
dosyć jest nadmienić, że kiedy Cesarz Alexander I, s ta 
nowił akt, powołujący po jego zgonie na tron drugiego 
z braci swoich, dwie tylko osoby przypuszczone były do 
tej tajemnicy: m etropolita F ilare t i książę A. Golicyn,

jęci duchem niewolniczym, jak m jślą madjaiowie. 
Poruszamv się, ale przy każdem poruszeniu w uszach 
naszych brzmi niemiłe zgrzytanie, domyślacie się dla 
czego? Nie dalej jak dziś, policja wdarła się do mie
szkania profesora Tomanka z Pesztu, uważając go 
za emisarjusza ruskiego, i przewróciła cały jego tło- 
moczek. w nadziei znalezienia tam ruskich i'ubli\ Pan 
Tomanek, który pod czas tej rewizji urzędowej brł 
za domem, nie mało zadziwił się, kiedy wróciwszy do 
domu zobaczył swój tł .rnoczek w tak pocieszającym 
porządku. Na drngi dzień rano przeszedł przysięgły 
p. Dawid i zaprowadził go do miejscowego urzędu 
gdzie p. Tomanek musiał wj jaśnie, kim jest co-tu 
robi, czy nie jc-st z Rosji i Czy niema przy soire r u 
bli?!...” (W arss. Dnie w.)

* ( N o w e  c z a s o p i s m o  s ł o w i a ń s k i e ) .  Od 
1 (13) lipca zaczęło wychodzić w W iedniu nowe cza
sopismo, poświecone interesom słowiańskim, pod ty-

   - - . tułem: Sławianskaja Z  ar ja  (Zorza słowiańska, cza-
srdy tymczasem samemu następcy swemu Cesarz niezu- j sopismo poświęcone ogólno-słowiańskim in teresom  j.
® •! . . * l -1 _____•   • Th P in v u r£ J f7 W  '7Q C !'7vt tZ Q W IPV a* T i r A f f V f lm  --------pełnie wyraźnie oznajmił decyzję swoją. Dzień 5 sier
pnia uroczyście będzie obchodzony w Moskwie, a całe 
duchowieństwo ruskie przyjmie udział w tej uroczystości.

* ( Z m i a n a  b i l e t ó w  k r e d y t o w y c h ) .  B irz. 
Wied. piszą: Nasze bilety kredytowe, w obecnym cza
sie, zaczęto podrabiać tak zręcnie i w takiej ilości, że 
rząd zwrócił na to szczególną uwagę, i jak  słychać, u-

Pierwszy jego zeszyt zawiera: program czasopisma; 
na czem teraz zależy kwestja słowiańska?; oświece
nie narodowe i polityka państwowa; austrjacka kwe
stja państwa; znaczenie wspólnego języka literackie
go pod względem politycznym; list z Petersburga 
(Kostomarowa); mowa prof. Majkowa, miana w St.- 
Petersburgu 20 czerwca; przegląd dzienników; kro-

Z innych pobudek, wypuścić nowe bilety, a dotychczaso- j storycznym,” powiada chorwacki dziennik Pozor, do- 
w e  stopniowo wycofać z obiegu. W R us. Wied. piszą ! ~  -wszyscy
z Petersburga, że w końcu bieżącego roku wypuszczone 
będą nowe bilety, takiej samej ceny jak  dotychczasowe, 
alo mnejszego form atu, podobne do banknotów amery
kańskich; podrabianie ich będzie prawie niepodobnem.
Kolor biletów pozostanie dawniejszy; na 
blowych będzie popiersie Katarzyny Wielkiej 
blowych — Piotra Wielkiego; na 25-rublrwych cara 
Aleksieja Michałowicza; na 10-rublow ych— cara Mi
chała Fedrrowicza; na 5-rublowych wielkiego księcia 
Dym itra Dońskiego, a na biletach 3 i 1-rublowych i 

korona Cesarska. Jeżeli wieści te są pewne, można się 
spodziewać że powyższe rozporządzenie na długi czas 
usunie fałszowanie biletów kredytowych.

* ( T e l e g r a f ) .  St. Pet. Wied. i B irz . Wied. pi
szą: Z O renburga donoszono, że w roku 1867 ukończo
ny będzie telegraf do Taszkientu, że słupy wystawiano 
do fortu  „Perow skiego,” i że na nich zaczęto zakładać 
druty. Otrzymaliśmy zawiadomienie, że powyższe donie
sienie jest mylne. W  roku bieżącym urządzają i wkrótce 
otworzą linję telegraficzną z O renburga do Orska (265 
wiorst). Przeprowadzenie zaś tej linji do obwodu turke- 
stańskiego je -t tylko w projekcie, urzeczywistnienie któ
rego zależy od administracji.

- -  • — -

* ( O d d a n i e  p o s i a d ł o ś c i  r u s k  o - a me r y  k a ń 
s k i c h . )  Podług doniesienia korespondenta lim e sa  z 
Bostonu, oddanie terytorjów rusko amerykańkich Sta
nom Zjednocznym nastąpi w listopadzie. Komisa-

słowianie na równi z niemcami, .wiochami i francuza
mi, powinni stanowić jedną całość, i dowieść swej 
narodowej jedności przez jeden wspólny język, mia
nowicie ruski. Pod względem politycznym austrjaccy

u i o u u u u u u v m .  , . ~  " •e

biletach storu- słowianie, wbrew innym narodom Austrji, powinni 
ki ej na 50 - r u - ! uważać się za jeden naród polityczny, i razem z nimi,

' ’ ! w związku federacyjnym, pod światłem berłem domu
habsburgskiego dążjć do doskonalenia się. Taki jest 
główny kierunek i dążenie nowego czasopisma.” 
Wychodzi ono zeszytami dwa razy na miesiąc. Pre
numerata wynosi rocznie 6 zł. reń., półrocznie 3 zł. 
reń., kwartalnie 1 zł. reń. 50 kraje., i przyj muje się 
na wszystkich austrjackich pocztamtach, w księgar
niach i w redakcji „Zorzy słowiańskiej” w Wiedniu 
Josephstadt, Reitergasse, Nr 6. ( W arsz. D niew.)

* ( Kv e t y . )  W N. 6 Ilustrowanej gazety czeskiej 
Kvety, której rysunki mają podpisy ruskie, zamieszczo
ne są między innemi ilustracje następne: „Handlarze 
zamrożonych jabłek, obrazków i chałatów w Rosji,” 
„Cerkiew Narodzenia N. Bogarodzicy, na Dmitrowie 
w Moskwie” „Modlitwa pasterzy słowackich w gó
rach Karpackich.” Rysunki są prz śliczne.

* ( P o w s t a n i e  b u ł g a r s k i e . )  W Gołosie pod 
rubryką „Ziem Słowiańskich” zamieszczono następu
jące wiadomości z Bulgarji: „Około Semlina (niedale
ko Swimrowa) nowy oddział powstańców ze 120 lu 
dzi przeprawił się przez Dunaj do Bulgarji i dostał 
się pomyślnie w Bałkany. Z Plewa pisządo Serbskiego

„„„„„ j _ „ Światowida , że 20-go lipca (1-go sierpnia) około
jor Rousseau, naczelnik okręgu wojennego Oregon- Żabowa (w okręgu trojańskim) zaszła walka między 
skiego do składu którego wejdą i ustąpione przez bulgarami i tarkami. Dowódca bułgarski Filip czar- 
Rosję terytoria. Oczekiwano w Washingtonie korni- nogórzec pobił na głowę Mejneda Czausa i Ali Bulu-
sarza ruskiego który razem z jenerałem uda się na paszę. Turków zabito 20 a wielu raniono, ze strony sarza tUSKiegO, KlOiy J hn lc rn ró w  nhito t r z e c h .  Filin r n m o n v  ip s t  w

rzem ze strony stanów wyznaczony został jenerał-ma-

bulgarów ubito trzech. Filip raniony jest w rękę; jest 
to już druga rana w jedną i tą samą rękę.”

Za ta la r wczoraj rsr 
Za frank „

1 kop. 9 dziś  rsr.
n 29 '/a „ „
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w. Sitchę.
* iMfltiati  M n i c r l  Gazeta N arodni L is ty  pisze, 

iż Matias Maiar za swą podróż do Rosji, skazany zo- j *  ( K w e s t j a  k a n d j o c k a ) .  W Jour. de St. Pet. 
stał tylko na zapłatę 25 guldenów kary, lecz nie p o -; z powodu rozstrzygania kwesty o przyszłości Kandji, 
stradał miejsca proposzcza we wsi Gorjach. | czytamy: „Z Konstantynopola me otrzymano zadnyJh

* ( R u s c y  e m i s a r j u s z e . )  W dzienniku N aro - , te1̂ ^  _a“1.„pr„ostl 1dro^ .
iajest ko-- . , . .

gier (z św. Marcina w komitacie turczansk:im;,
( R u s c y  e m i s a r j u s z e . j  , - „ We_ i przez Wiedeń, gdzie wnosząc z tego co było mówione

dne L is ty , z a m i e s z c z o n a  jest ko . p  , , z • Fuad-pasza obiecał przysłać baronowi Beustow i wia- 
gier (z św. Marcina w komitacie Maticy 1 domość o rezultatach decyzji rady, zwołanej z rożka
sierpnia, o p i s u j ą  nroesyste C  po- i -  “ ><“ * »  U A

-. . °  sierpnia. ^  9fnwian nólno- ścią pozostaje to, że Porta me odmawia wyznaczenia
^ r S 7 3 X a S k  odpowiadał po rusku, j komisji śledczej na w. Kandję, lecz przedtem chce o- 
cnych  na który _prot. łomanek « P sł0wiań- i trzymać zapewnienie od mocarstw zagranicznych >e

słowackiej” w

zagranicznych, że 
wyspa Kandja

wV w„ - *. 9aa głowiańi . trzymać zapewnienie ou mocarstw zas
Pomiędzy innemi p. Mraz W1 1 1 ^ notlróżników sło- ' jakiekolwiek będą rezultaty śledztwa,
skmj płci pięknej, moskiewskich P ciekawem ; pozostanie w posiadaniu Turcji. Co do "teeo nie-hi
wianskiej wzajemności i t. p. Szczególnie cicKawem e rno7r,7Pnia n,.,, J  , 110 le8° mezbi-
dla nas w wspomnionej korespondencji jest ustęp na- j , ^  , kandioci których '!?' n  ̂uwaS§: Jak przy
stępujący: „ W ie r z c ie , że nie jesteśmy tak ciemni, jak = których powstanie me
wyobrażają sobie niemcy, ani nie jesteśmy tak prze

których powstanie nie mogło 
x , . . .  zez najlepsze wojska tureckie

pod dowództwem Omera-paszy, zgodziliby się na cza-
' (*) P o  la t 40 lub  w ięcej p iastow ali godność b is k u -1 sowy rozejm w celu rozpoczęcia śledztwa, którego
! p ią: dwaj poprzednicy m etropolity F ilareta  na katedrze | rezultat postawi wyspę w takie same położenie, W ja- 
I m osk iew skiej, m ianow ic ie  m etropolici P la ton  (17oo s kiemby Się znajdowała, gdyby została pokonana? Pro-

Z a złety reń. „ —
NJB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

~ * M u 11111 1,1 r " *
* ( J u b i l e u s z ) ,  z  powodu zbliżającego się j u - ! 1812) i Serafin (1799 — 1843) oba p° lat ^4; biskup ; ponować^śledztwo na warunkach stawianych przez

bileuszu najprzewielebniejszego F ilare ta  metropolity mo- kruticki (w Moskwie) Sylwester 41 lat (1761 1802 i Fortę, było by to Samo C0 powiedzieć kandjotum:
skiewskiego, B irz . Wied. piszą: 5 sierpnia upływa 50 ’ ostatnie 31 la t nie urzędował); metropolita P e te rsb u rg -j oddajcie się pod wspaniałomyślne rozporządzenie 
la t od czasu wyświęcenia na biskupa najstarszego ru - | ski Am broży (1 7 7 8 — 1 8 1 8 ) i znakomity obrońca p r a - ; Turcji! Tymczasem chrześcianie kandjoccy około 
skiego arcypasterza, najprzewielebniejszego F ilareta, me- j wosławia w kraju zachodnim , arcybiskup mohylowski j roku znoszą Swe bohaterskie męczeństwo w h * 
tropolity moskiewskiego i kołomeńskiego. Od czasów Grzegorz Koniski ( 1 7 5 5  — 1795) oba po 40 lat. D o : tego, że są nauczeni ciężkiem i długiem  doswi ^  
pierwszego metropolity na Rusi, św. M ichała, przybyłe- X V III wieku żaden z ruskich biskupów nie u rzęd o w a ł; niem i wiedzą jaką ufność można p o k ^  w
go do Kijowa za panowania W łodzimerza Równego apo- ' 40-u  lat. Najdłużej był biskupem m etropolita rostow- i niałomyślności turków , hojnej w s o . jjjuropie
stołom , jeszcze żaden z ruskich arcypasterzy nie prze- ski Jonasz ( 1 6 5 2  1 6 9 1 ) la t 39. i czynach. K andjoci są przekon
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niema państwa, które by nie podzielało ich przekona
nia) że śledztwo nic nie wykryje i nie potwierdzi
łoby faktów, którym Turcja uporczywie zaprzecza, a 
mianowicie: niesłusznych i gorzkich cierpień chrze- 
ścjan, ich gorących dążeń do wyswobodzenia się z 
pod jarzma otomauskiego, ciężko uciskającego ich 
godność moralną i interesa materjalne. Odpowiedź 
kandjotów na propozycję śledztwa wyraża się w tym 
uporczywym oporze, przeciw któremu długo napró- 
żno walczy armja Omer-paszy, i przeciw któremu li
czni tureccy jenerałowie doznali niepowodzenia, 
przedtem nim tureckiemu jeneralissimusowi przy
szło do głowy, osłaniać swą jawną niemoc szumnemi 
doniesieniami, którym jednak w dalszym ciągu walki 
stale zaprzeczały fakta. Śledztwo mogło tylko urzę- 
downie potwierdzić zdanie kandjotów co do dwóch 
następujących położeń: czy chcą oni utworzyć oso
bne niezawisłe państwo, czy też przekładają przyłączyć 
się do Grecji. Porta tylko o tem może powątpiewać. 
Co do każdego innego pytania, wątpliwość jest niemo
żliwa. Do czego posłuży śledztwo, jeżeli naprzód prze
widzianym jego rezultatem, bęzie zachowanie władzy 
sułtana na wyspie, którą włada tylko nominalnie, po
nieważ jego wojska nie mogą przytłumić powstania, 
pomimo ciągłego powiększania ich liczby, pomimo ła 
twości dowozu żywności, pomimo przerażania za po
mocą okrucieństw, za które zemsta, a byłaby ona o- 
kropną, jest niemożliwą, ponieważ żołnierze ci przy
bywają na wyspę bez rodzin. Niezawodnie, Kanclja 
z prawa należy do Turcji. Lecz obecnie, jak powie
dzieliśmy, chodzi o to, aby określić, czy Turcja ma 
jaki interes w utrzymaniu tego prawa, czy zdolna jest 
do utrzymania tego prawa, i czy nie będzie dla niej 
mniejszego uszczerbku, gdyby sig zrzekła jego,  ̂niż 
gdyby uporczywie obstawała za jego utrzymaniem. 
Dla niej chodzi nie o to, czy ma zachować Kandję, 
ale o to, czy długo będzie w stauie utrzymać tę wy
spę przy sobie. Turcja nie może liczyć na to, aby Eu
ropa podtrzymywała jej prawo. Europa mogła zde
cydować się na ostrożną bezczynność, lecz nikomu nie 
przyjdzie do głowy, aby nakłaniać którekolwiek z 
państw, do posunięcia się dalej. Smutne położenie 
chrześcian cesarstwa otomańskiego, jest przyznane 
przez wszystkich; jest to faktem, że rząd mahome- 
tański okazuje się ciągle winnym niesprawiedliwości 
i ucisku względem nich. Udzielił obietnice i nie do
trzymał ich; taka niesumienność oburzyła kandjotów 
do tego stopnia, że zdecydowali się przełożyć śmierć 
męczeńską nad dalszą poniżającą i nieznośną niewo
lę. Nie ma prawa, z którem nie łączyłyby się pewne 
obowiązki, a Turcja nie chce przyznawać swych obo
wiązków. W oczach Europy jej prawa do wyspy Kau- 
dji bliskie są stania się martwą literą, codzień bardziej 
zmywaną przez krew ofiar. To jest prawdą. Fatalna 
administracja rządu tureckiego zmusiła Europę pra
gnąć wyswobodzenia wyspy Kandji, a teraz nie moż- 
naby znaleźć ani jednego człowieka z duszą, w cywili
zowanych krajach, któryby nie życzył kandj o tom po
wodzenia, jeżeli tylko jego rozsądku nie zaciemniają 
namiętności i ślepy egoizm. Czas aby rząd turecki 
zastanowił się; zaślepienie grozi mu nieszczęściem; 
jedynie tylko handlowe interesa i międzynarodowe 
współzawodnictwo tamuje Europie zaprotestowanie 
przeciwko niemm Jeżeli nie potrafi stanąć na wyso
kości swego trudnego położenia, i wyjść z niego za 
pomocą silnego i rozumnego środka, który odnowiłby 
zupełnie kształt cesarstwa i wzajemne stosunki jego 
muzułmańskich i chrześciańskich poddanych, to 
wkrótce może wybić godzina, kiedy interesa haudlo- 
we podlegną wyższym interesom, a nowe porozumie
nie monarchów zmusi do milczenia nieufność między
narodowa, połączy ich w ogólnej sprawie na obronę 
ludzkości, sprawiedliwości, zdrowego rozsądku i cy
wilizacji, pogwałcanych przez ciągłe bezprawia ture
ckiej administracji, z uszczerbkiem milionów chrze- 
ścian. Jakkolwiek zręczną jest turecka dyplomacja, 
jakkolwiek umie zyskiwać czas, wymyślać zwłoki, 
lecz zręczność ta może nakoniec znudzić się i utracić 
swe działanie; jest to tak cienkie ostrze, że nakoniec 
stępi się o publiczne sumienie, niepodlegające znisz
czeniu, jak wszystko wieczne. Europa przekona się 
nakoniec, że żadne państwo nie szuka w Turcji za
spokojenia swych własnych interesów; kiedykolwiek 
przyjdzie ten dzień, jeśli już nie przyszedł i naten
czas w Konstantynopolu gorzko pożałują, że dotych
czas nie trzymali się tej polityki. Wcale nie pragnie
my, aby sułtan doznawał tego żalu; przełożylibyśmy, 
żeby wcześnie zdecydował się udzielić kandjotom do
brodziejstwa, jakie okupili drogim kosztem, a chrze- 
ściańskiin poddanym cesarstwa równouprawnienie 
ze wszystkiemi swymi poddanymi. Jest to jedyna 
droga, którą cesarstwo otomanskie może przyjść do 
s/rześliwei przyszłości. Niech fanatyzm sieje przesz
kody na tej drodze; czy można zwracać uwagę w 0- 
bec nich, kiedy sig jest przekonanym, ze każda inna

I droga, prowadzi wcześniej lub później do pewnej 
> zguby.”

A n g lja .
f * ( P r z y j a ź ń  s e r d e c z n a . )  Dzienniki londyń- 
i skie mają szczególniejszy sposób winszowania Fran- 
! cji jej ostatnich powodzeń w' Kochinchinie. M orning  
i Herald  organ ministerstwa, ośmieszywszy proklama- 
\ cje admirała La Grandiere, „które wysławiają w wy- 
! razach widocznie przesadzonych drobne rezultaty wy- 
S prawy do pięciu lat trwającej”, pospiesza z przepo- 
; wiedzeniem wyprawie kochinchińskiej kosztownego 

niepowodzenia. Globe uchodzący także za organ pół- 
' urzędowy, nie mniej jest szyderczym i korzysta z o- 

koliczaości, aby zapytać się, co do Chandernagor i 
Pondichery, czyby nie było sposobu przez kupno lub 
zamianę, usunąć na zawsze flagę francuzką z brzegów 
Indostanu. Gdyby niektóre dzienniki paryzkie nie 
zapewniały, na wszystkie tony o istnieniu słynnej 
„przyjaźni serdecznej” pomiędzy Francją i Anglją, te 
miłe wyrazy które przytaczamy, i uczucia, jakich one 
dowodzą, naprowadziły na szczególne wnioski o ser
deczności przyjaźni, w ten sposób objawiającej się. 
)Nord.j

* ( T r a k t a t y  e k s t r a d y c j i ) .  W izbie wyższej 
odczytano po trzeci raz i zatwierdzono bil, na mocy 
którego odroczony został nadal termin upływających 
traktatów ekstradycji. {La Fe.)

Austrja.
* (S y u o d.) Słychać, iż wszyscy książęta kościo

ła  prowincij niemieckich, zbiorą się wkrótce na 
synod, aby pod prezydencją kardynała Rauschera 
naradzić się nad tem, jakiemi środkami najwłaści- 
wiejby było odwrócić niebezpieczeństwo grożące nie
zawisłości kościoła. U młodszego duchowieństwa je 
dnakże te dążenia nie znajdą echa, gdyż po większej 
części jest ono liberalne i uważa reformę ustawy ko
ścielnej za bezwarunkowo konieczną. (Nordd. A. Z .)

♦ ( P r o t e s t a n c i )  Z dniem każdym zyskuje 
coraz więcej stronników przekonanie, iż rządowi po
wiedzie się nareszcie załatwienie się z opozycją kle- 
rykalną. Ministerstwo zrobiło sobie z protestantów 
stanowczych przyjaciół, odkąd wzięło w rękę urze
czywistnienie przyrzeczeń poczynionych w patencie 
wrześniowym z 1861 r. To sześciu latach oczekiwa
nia bez nadziei, utworzoną została nareszcie, dla pro
testantów w krajach nie węgierskich, w radzie zwierz
chniej kościelnej, władza centralna, a oprócz tego u- 
tworzono w Bielicy seminarjum dla kształcenia nau
czycieli ewangelickich. Tym sposobem równoupra
wnienie wyznań przeprowadzane jest zgodną uznania 
gorliwością, a przewrót na tem polu może ułatwić 
przejście do zupełnego porównania narodowości. 
(Nord. A . Z.)

♦ ( M a n i f e s t  K o s s u t h a ) .  Z Pesztu donoszą,że 
tam czynią już przygotowania na zebranie sejmu. 
Kossuth także wybrany na deputowanego z Wacowa, 
nie zjawi się przy tej sposobności w gronie swych ko
legów. Wydał on do swych wyborców pewien rodzaj 
manifestu, w którym wyłuszcza powody uniemożebnia- 
jące jego powrót do ojczyzny. Mógłby on wtedy ty l
ko przybyć do ojczyzny, gdyby zaszły wypadki któ
rych powrót w' obecnej chwili zdaje się jeszcze dość 
zagadkowym.

Hiazpanja.
* ( Wi e ś c i  o p o w s t a n i u )  W Paryżu krążyła 

17-go b. m. pogłoska, iż powstanie wybuchnęło w lli-  
szpanji. Katalonia i Estremadura mają być w peł
nym buncie. Jenerał Priin znajduje się na czele owe
go ruchu, którego początkowi, jeżeli wierzyć należy 
wiadomościom dziennika Epoque, nie są zupełnie ob
ce zachcianki unji iberyjskiej. Przypuszczenie to 
zdaje się być usprawiedliwiouem jednoczesnością po
wstania i pobytu króla portugalskiego w Hiszpaąji. 
Monarcha ten, jak zapewniają, z zapałem był witany 
przez armję na przeglądzie, odbytym dla uczczenia 
go w Madrycie. Wszystkie te doniesienia zresztą po 
trzebują potwierdzenia. Nawet wiadomość o powsta
niu w Katalonji i Estremadury nie jest bynajmniej u- 
rzędowa. {Nord.)

♦ ( F a ł s z y w e  wi a d o mo ś c i . )  L a  Pair. z d. 19 
sierpnia pisze: Jeden z dzienników nie dość, że sam 
ogłasza błędne wiadomości o Hiszpanji, ale jeszcze 
powtarza fałszywe pogłoski o odjeźlzie jenerała Prim 
do Londynu. Prosimy Epoque, ażeby dla własuego 
interesu strzegła się fantazji swoLh korespondentów. 
Wszystkie listy otrzymane z Brukseli donoszą jedno- 
zgoduie, że p. Prim bawi w Belgji; tymczasem nowi- 
niarze głoszą, że odjechał do Hiszpanji na czele nie
zwyciężonych zastępów rewolucjonistów. Co do de
pesz otrzymanych z Hiszpanji, donoszą one, że Ka- 
talonja i Estremadura są bardzo spokojne, i że mie
szkańcy ich, przejęci dobrem usposobieniem i patrjo- 
tyzmem, wstrzymują się dotąd od wszelkiej agitacji. 
Zresztą E poqu e , która w jednym z swoich numerów

ogłosiła szumną wiadomość o powstaniu w Hiszpanji, 
w drugim powiada: „Do pogłosek tych bezustannych, 
rodzących się i umierających co chwilę, przywiązuje
my mało wiary.” Niechby nowiniarze Epoque prze
stali tych żartów, i nie alarmowali swoich czytelni
ków, ażeby nazajutrz ich znów uspakajać.

Memoy.
* ( K o n f e r e n c j a ) .  W  ostatnich czasach odbyły 

się w Niemczech południowych dwie konferencje. 
W  Neustadt zebrali się deputowani Palatinatu dla 
naradzenia się nad środkami, jakich chwycić się na
leży przeciwko nowemu prawodawstwu Bawarji, za
grażającemu prawom i wolności Palatinatu. W  Mo
guncji zaś odbyli konferencję, demokraci, hescy, nas- 
sauscy i frankfurscy, w celu uorganizowania agitacji 
demokratycznej, dla wypowiedzenia wojny liberałom 
narodowym. (L a  Fr.)

Prusy.
* ( Z a p r z e c z e n i e  p r z y m i e r z a ) .  Berlińska 

Nordd Allg. Z . z 26-go b. m. pisze między innemi: 
Zjazdy monarchów, stanowiące tu w ostatnich mie
siącach wybitny rys życia publicznego, powtarzają 
się co chwila. Królestwo szwedzcy przybyli wczoraj 
do tutejszego dworu, a również wczoraj (w niedzielę) 
nastąpił zjazd pary cesarskiej francuzkiej z parą ce- 
sarsko-austrjacką. Odpowiadało to położeniu i cha
rakterowi teraźniejszego władcy francuzkiego, iżby 
wynurzył osobiście cesarzowi Franciszkowi-Józefowi 
swe współczucie z powodu nieszczęśliwego zgodu je 
go dostojnego brata, którego przedsięwzięcie ró
wnież jak inni monarchowie europejscy popierał swą 
radą, nie mogąc zewnętrznemi środkami swej potęgi 
zapobiedz tragicznemu rezultatowi takowego. Po
trzeba zatem znpełnego braku taktu ze strony jaw
nych dziennikarskich wszystkowiedzów, iżby przypi
sywać cesarzowi Napoleonowi, przy obecnym zjezdzie, 
dalej zachodzące zamiary polityczne i projekta przy
mierza z Austrją, właśnie w chwili, kiedy cesarski 
dom austrjacki znowu opłakuje tragiczny koniec je 
dnego z swych członków, uwikłanego w bieg francuz- 
kich wypadków politycznych, i kiedy w polilycznem 
położeniu Europy nic podobnego przymierza nie wy
maga.

♦ ( S z k o ł y  s t r z e l n i c z e ) .  W berlińskiej Volks 
Z., czytamy: Odbywają się ciągle próby z nowemi i 
wydoskonalonemi karabinami, jako też z ulepszenia
mi zaprowadzouemi w artylerji. Urządzają tu artyle
ryjską szkołę strzelniczą na wzór podobnej szkoły 
wojskowej w Spandau, dla wypróbowania wszystkich 
ulepszeń w tej broni i obznajmienia z nią artylerzy- 
stów.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( N o w e  d z i e ł o ) .  Wyszła z druku „Teorja poe

zji pana Antoniego Bądzkiewicza, jako przeróbka prac 
Królikowskiego, Cegielskiego, Jeskego, Jenikego i in
nych,” przez profesora dr. tilozofji Henryka Struve.

* ( M a g a z y n  n o w o ś c i  J. P r e c h n e r ) .  Ogó-
łowa podobna nazwa, jak m a g a z y n  nO W C ŚC l, nie daje 
dla wielu zupełnego wyobrażenia, ani o specjalnem za
daniu zakładu, ani o właściwości towarów, jakie w nim 
są artykułami handlu. Nie jest bynajmniej zadaniem 
podobnej firmy, aby każdą nowość zagranicznego prze
mysłu reprezentować, lecz za to ta, lub owa gałęż rę
kodzielnictwa, której wyroby na użytek tutejszo-krajo- 
wy przez firmę sprowadzanemi być mają, musi być su
miennie i z gruntowną znajomością rzeczy, w ślad za 
postępem sztuki badaną, tak aby z nowych odkryć i  
ulepszeń kraj i mieszkańcy w pośród których magazyn 
taki istnieje, rzeczywisty pożytek odnosić mogli. Pan 
Prechner właściciel magazynu nowości, dawniej przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej, a obecnie na Rrakowskiem-
Przedmieściu obok hotelu Saskiego, pojmując zasadę i 
z uwagi, że sukiennictwo Anglji i Francji doszło naj
wyższego szczebla doskonałości, z najpierwszymi fabry
kantami tych krajów bezpośrednie pozawierał zdawna
stosunki, biorąc zaś towar me od komisjonerów, lecz
wprost Z fabryk, Z małą różnicą handlowego procentu, 
jest w możności oddawać doskonały wyrób po tej Samej
prawie cenie, za jaką na miejscu je s t  nabywany. Su
kno, korty i syberyny angielskie lub francuzkie obok
pięknej appertury, górują nad wyrobami podobnemi in 
n y c h  narodów, iniąszszością materji, skomplikowanym u- 
kładem nici, równością barwy, tłem niebleknących ko
lorów, tudzież niezrównaną trwałością w noszeniu i to 
jest właśnie powód, że ci którzy chcą łączyć elegancję, 
modę i oszezędność,są jawnie za zagranicznym wyrobem, 
a p. Prechnerowi należy się zasługa, że przy hurtowej do
stawie dla innych kupców i pracowni krawieckich, nie 
odmawia detalicznej na łokcie sprzedaży. Drugim  
głównym artykułem w magazynie rzeczonym jest płótno  
i bielizna stołowa; wyroby te p. Prechner sprowadza 
również z najcelniejszych fabryk: belgickich, holender-



1713
oMłMaaaK'

skich iszląskich, a Sumienność jego  W dostawie i sprze
daży tego artykułu od lat w ielu  jest wybróbowaną i 
znaną. A ni ceny pozornie nizkle, ani zewnętrzne czę* 
stokroć sztuczne pozory nie są rękojmią ^rzeczywistej
wartości towaru; reputacja firmy rzetelnością  zdobyta  
i poręczająca odpow iedzialność, są  w szechstronnie w y  - 
starczającem i dla kupujących warunkami. Ważnym
także jest działem w magazynie rzeczonym bielizna  
mgzka już gotowa, ręcznie szyta, jak koszule, gorsy, 
kołnierzyki, mankiety i t. p. wedle najmodniejszych fa 
sonów z wyborowego materjału i na różne ceny, poczy
nając od rsr. 2 ‘/ 2 za jedną koszulę. D la  wygody kon
sumentów magazyn wzmiankowany obfituje także wnaj- 
Świeższe nowości męzklej toalety, mianowicie zaś rę
kawiczki, laski i t. p. szczegóły, z fabryk francuzkicli i
angielskich. N itkość cen w magazynie Prechnera me 
jest czczą formułą; sprawdził to już nie jeden, kto ce 
ny handlowe tutejszych magazynów porównywać miał
sposobność. łjf-

* W dniu 8 (2 0 )  sierpnia r. b. UTOdzitO siĘ  
chrześcjan: płci męzkięj 2 , żeńskiej 6 , star o zakon
nych'. płci męzkiej 7; żeńskiej 3,^ razem 1 8 ;— Z a -  
w a r | 0  śluby małżeńskie par: chrześcjan-. 2, staroza- 
konnych: — ; — umarło: chrześcjan-. p łc i męzkiej 6, 
żeńskiej 7; s ta r  o zakonnych: męzkiej 12, żeńskiej 10, 
razem 35.

W arszaw a, 
d n i a  9  ( 2 i )  S i e r p n i a .

K a l e n d  a r  z.
W  Środę, 21 sierpnia, — św. Joanny Frem iot wdo

wy. —  S łońce wseh. o godz. 4  mia. 53; zach. o godz. 7 
m. 11.

W Czwartek, 22 sierpnia, — śś. Symforjana i Tym o
teusza męczenników— Słońce wsch. o godz. 4 min. 55, 
zach. o godz. 7 m. 9.

S t a n  p o g o d y .  
Dziś * rana +  14'’9, E. ciepła

Wczoraj, 
barometr w milimetrach 
Termometr Itearun - . - 
Stan n ieb a ....................

o g o d z . fi z r a n o . |o  g o d . 4 P°

757.1 
(- 13° l 

nap.pogodny

752.9 
4 - 22°G 
pogodny.

Największe ciepło 4 - 23"8, R. Najmniejsze ciepło 4 - 12"4 F . 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 4.

godz.

W i d o w i s k a .

w i e l k i  t e a t r .  — Jutro , Hrabina d’Egm ont.— 
Wczoraj, dawano operę W olny StrzclCC; było osób 350

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — D z iś ,  Z łote Runo; 
P ortrety  kochanka i m ęża.

E LD O R A D O  (przy ulicy D ługiej). —D ziś ic o d z ie n  
nie, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem SpiewaUÓW 
francuzkich .— Początek o godzinie 7 / 2. —  w c z o r a j  
było osób 163.

ALK AZAR FR A N C U Z K I (dawniej O d e o n -n a  Kra- 
k o w s k i e m - P r z e d m i a ś c i u ) .  -  D ziś  i codziennie, Przed
staw ien ie  śpiewaków  ftan cu zśiek . —  (P oczą te .
7 -e j) .—  Wczoraj, było osób 679.

T IV O L I. — D ziś  i  codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. P lam iec  a. 
Początek o godzinie 7 '/3.

W Y S T A W A  TOW  A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim). — C odziennie  o t  
godziny 10 z rana do wieczora. — Cana wejścia op. «, 
w niodzioie zaś i św ięta kop. 5.

W Y S T A W A  O BR A Z O W  i ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). ®*
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. cna
Wrjeeia kop. 10.

N A  PLACU N A L E W E K . Codziennie, PANO RAM A  
M ikroskopów.

Buletyn choleryczny 
w Królestwie Polakiem.

NAZWA MIEJSC

o 03

£  & 
o  .2  o ćori-rt ^ ^

c3 73 
ca 1—t
N O O Pd

Do 8 (20) Sierpnia

cd
£Ouo
o03

£OH•T3

r

* Przyjechali do Warszawy; rzeczywisty radca sta 
nu Szrezniewski, z Kijowa; gubernator cywilny wa_
szawski pułkownik baron M edem, z Petersburga, 
wyjechali: jenerał-m ajor N iejelow , do Petersliurg^, 
rzeczyw iści radcowie stanu: K ułakow ski, do Peter 
burga; D eku c iń sk i, do Łochowa; M itju ko w  l h a t a  
wajew, do Kijowa; H ebda, do Lublina.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz - 
w ied. i warsz.-bvdg. osób 5 2 7 , wyjechało osób 439; 
— koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 1 7 o , 
w yjechało osób 180; —  koleją żel. warsz.-teresp  
przyjechało osób 163 , w yjechało 139; —  statkami 
parowemi przyjechało osób 27 . —  wyjechało osób 
4 1 ; —  w ogóle przyjechało osób 1 1 3 1 ,  w  tej lic z 
bie z zagranicy 162 , wyjechało 1 0 1 2 , w  tej liczbie za 
granicę 111-

* Dnia 8 (2 0 ) sierpnia chorych w 8 -u  cywilnych szpi
talach: przybyło 6 6 ,  wyzdrowiało 54 , umarło 8 , po 
zostało 1459  (mężczyzn 6 7 5 , kobiet 7 8 4 ) , z nich y 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 1 6 3 , kobiet 173 .

Gubernja Lubelska.
Powiat Lubelski. 

w Lublinie . .
P. w, Nowoalexandryjskt.

w Józefowie . •
w 1 -ej gm inie. • • 
Powiat Lubartswsia. 

w 1-ej gminie .
Powiat Hrubieszowski. 
w 1-ej gminie. • •

Gubernja Warszawska.
Powiat Warszawski. 
w 8-iu gminach • •
Powiat Włocławski. 

w Włocławsku.
Powiat Gostyński. 

w Gostynime . • •
Powiat Górnokalwary/ski

w m. Warce . •
w Górze Kalwarji.

Powiat Grójecki,
w m. Grojcy . . .
w m. Tarczynie .
w l ej gminie . . .
Powiat Skierniewicki.
w m. Skierniewicach .

Powiai Łowicki. 
w m. Łowiczu .

Powiat Radiejewski. 
w m. Nieszawie 
Powiat Radymiński. 

w 2-ch gminach . 
Gubernja Płocka.

Powiat Płocki. 
w Płocku . . .  
w Wyszogrodzie .

Powiat łło ń ski. 
w m. Płońsku .

Powiat Lipnowskt. 
w Lipnie . . . .  
w Dobrzyniu nad W 
W 2-ch gminach 

Pow at Rypiński. 
w m. Rypinie 

Po-t iat Sitrpecki. 
w 3-ch gminach . 

Gubernja Siedlecka
Powiat Garwoliński 

w Żelechowie . .
w 1-ej gminie .

Powiat Siedlecki.
w m. Siedlcu . .
Gubernja Petrokowska-

Powiai Henditiski.
w 1 ej gminie .

Powiat Rawski. 
w m. Nowemiasto. 
w 1-ej gminie . 
Gubernja Radomska.
Powiat Sandomierski. 
w Zawichoście, 
w m. Sandomierzu. 
w m. Osieku 
w Połańcu . . .
w 2 gminach 

Powiat Radomski. 
w m. Radomiu.

Powiat Opatowski. 
w Opatowie . .
w 1-ej gminie .

Powiat Opoczyński. 
w 3 ch gminach . 

Gubernja Kaliska.
Powiat Kolski. 

w m Brudzewie . 
w m. Kole . 
w 1-ej gminie . .

Gubernja Kielecka. 
Powiat Miechowski. 

w 3 ch gminach 
Powiat Andrejewski. 
w m. Andrejewie . 
w 1 ej gminie . .

Powiat Stopnicki.
w m. Korczynie .

03
03

30 108 55

9 3
3 — —

4 — —

6 — —

7 344 229

2 40 10

2 45 3

2 8 5
— 3 —

— 37
1

24

— 4 —

1 — —

5 — 5

5 26 U

— 19 6

46 38 46
6 7 9

1 4 3

20 48 4
1 — —
5 10 3

— 11 9

— 53 31

8 32 —
28 5

1

2. 1
3 17 U
3 8 9

15 11 13
1 3 4
2

30
7

27
8

16
7 28 11

_ 6 2

1
1

11 1 5 
1

6 4 1

_ 21 13
5 --
3 -- -

5 14 8

— 15
2

5
—

43 4 3

302 |l053 j 577

34

4

69

18

24

5
1

16

7

18
4

1

22

3

13

31
14

6
1

1
13
11

10
2

69

2OO

4

6

53

14

15

Oeny targowe.
dnia 8 (20) sierpnia 1867 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert

Pszenica . . .
Ż y to .............
Jęczmień . . .
Owies...........
Groch polny 
Kartofle . . . .

rsr. kop.
Korzec od — do

ruble sr. i kopiejki
13 144

i 64

56 
! 60
88

7 150 8 40
5 10 5 40

2 40 2 85
5 40 6 _
1 150 1 80

Dowozy. Pszenicy 59; Żyta 118; 
Owsa 354 czetwerti.

Jęczmienia

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  
d n ia  9  (21) Sierpnia 1 8 8 7  r.

M O N E T Y .

P ó ł- I m p e i ja ły  R o s y j s k i e ........................
D u k a ty  H o len d ersk i©  now© w a łn o  .
F ry d ry c k s d o ry  P r u s k ie ..........................
P r u s k i  K u r a n t  ca 100 t a i .....................

P A P IE R Y .
(b az  w a r to ś c i  kup cran j

O b lig i S k a rb u  xa rs .  100 ................................ . ...............
B ilo ty  S k a r b u  K ró l. P o l. sa  ra. 1 0 0 . . . ................/ . . . . .
O b lig ac je  Cz!»3tk. z  r .  1835 po *Jp. 500 sa  e x tn k © .. 
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C aąa t. lit . A  po  i lp .

300 za s z tu k ę ..............................................................................
L it. B po i łp .  200 au a s tu c e  z k u p o n e m .................... , .
„  „  ,, doz k u p o n u    ..........  . . .

L is ty  Z a s ta w n e  I I I  go  O k ro a u  S e r j i  1 -ej za  ra. 100. 
L is ty  Z a s ta w n e  III .-g o  O k re su  S e r j i  2 -e j aa  rs. 100*)
L i i t y  l ik w id a c y jn e  za  ra. 1 0 0 * ) . . . .  ................................
D o w o d y  K om . C o n tr . L ik  w id . ?a rs . 100 R a................
6 p o ty c z k a  ro ss y j .  S t ig l i tz a  z r . 1854 za rs . 1 0 0___
fi p o ły e r k a  ro ss y j .  S t ig l ita a  z r .  1855 za Xi. 1 0 0 . . . .
B ile ty  B a n k u  C es. Rg3. z  r. I860 , za rs  ICO.........
M o ta lik i L u to w e  za  ra . 100.............................. ......................

„  S ie rp n io w o  za rs . 100......... ....................................
R o s y js k a  pożycz, p rosa , z 1866 rs . 1 0 ) ..............................

„  „  „  1366 ,, 1 0 0 . . . . .....................
A k c jo  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  *e-

la iin y ch  rs. 1 2 5 .........................................................................
O b lig a c je  G łó w n . T o w . R o s. D ró g  Ż el. p o f ra n k  2000

za ra. 1G0................................  ................... .............................
A k c je  D ro g i Ż e l . .  W a r .-W ie d . aa B s tu k ę   ..........
O b lig ac je  D ro g i Ż el. W a ts * .-W ie d . po f ra n k .  600 sa

s z t u k ę .  .........................  .................................................
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rs* .-B y d g o sk ie j sa  rs . 1 0 0 . . . .
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j .  r s .  100 ...................................
A k cjó  D ro g i Ż el. W a rs r .-T c re e p o ls k ie j  sa r s  1 0 0 .. 
A k c je  D ro g i Ż el. fab . Ł ó d z k ie j r3. 100 .......................

Ż ą d a n o  | P ła c o n o
R « T  g .  |  R s . h ł

W K X L K .

B e rlin  . .1 0 0  T al.

4

6

20

42
1
9

2

9

12

28
13

4

4

W  rcc łay . . . . .  ................................. „
G d a ń s k ................................................  „  „
A a m b u rg ..................................................800 B. M k.
L o n d y n ................................................... 1 F t .  S t.
P a r y  i ........................................................300 F ra n k .
" W ie d e ń ................................................... 160 Z }. W . A.
P e t e r s b u r g ...........................................100 R sr.

M o sk w a  .

2 ra.
k. t .
2 m .
3 m 
8 m. 
3 ra. 
2 m. 
*2 m .  
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k. t.

76
100

108
107 85

50
25
75
33
67

99 —

37
5

30

W artoSć kup on u  bi®4. od L is tó w  Z a sta w n y eń  rs.
„ „ od L is tó w  L ik w id a c y jn y c h , rs.

6,%
90

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E . 
A j e n t u r y  I U d u i a  O k r ę t

Petersburg, dnia 8 (20 ) Sierpnia 1 8 6 7  r.

, ioo :

W o k s le  n a  L o n d y n  3 m
,, H a m b u rg
„  A m sz te rd a m
„  P a r y ż ...............
„  B o rlin  15 d n i

5 -ta  P o ż y c z k a  S t ie g l i t z a ................................. ....
6-p ,i » .........................
7 _m a  „  R o tb s c h ild a ......................................
1 -za  ,, P re m jo w a  z r .  1864.....................
2 -g a  „  „  * r .  1866......................
5 %  B i le ty  B a n k o w e ...............................................
A k c je  w -g o  T o  w. d ró g  żolaz. z a  125 R s .  
O b lig ac je  „  „  »
A k c je  d ro g i  żelaz . W a rs z .-T e re s p o ls k ie j  . .
6°/0 M eta li Ki.................................................................
4o/o ^ K u p o n  z  L u te g o

„ „  z S ie rp n ia
I m p e r ja ły  
D y sk o n to

za rrs

>9'/.
342

H 3V .
r **/. 
7CV.

8 ł» /4

600
8ł.t%

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y R u d o l f a  O k r ę t

. Berlina, d. 8 (20 ) Sierpnia 188 7  ro lu .

Z B E R L IN A

36

362 416
Razem.

IV ogóle w całem Krol'estwie z’ wyjątkiem Warszawy i wojsk
od okazania się cholery, to jest od 9 (21) wie ma r. . za -
chorowało 3,030, wyzdrowiało 1,415, a umar o ,

6 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ............................
O b lig a c je  S k a rb o w e  4 % ............................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % .....................................
B ile ty  B a n k u  R o s y j s k ie g o .....................
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .................................

„ P e te r s b u rg  3 ty g o d u ..........
„  3 m ie s ię c z n y  .

„ L o n d y u  3 „
„  P a ry ż  3 ,.
„  H a m b u rg  2 „
,. W ie d e ń  2 „

K o le je  P .o » y j8 k ie ............................................
K o le j T e r e s p o ls k a  : • • • • . ...................
d to  W a rs z a w s k o - W ie d e ń s k a .........
L is ty  L ik w id a c y jn e . .  ............ .............

N ow a p o ży czk a  p re m jo w a  1 - e r a .........
„  „  »» 2 - e r a . . . . .

Ż y to  na  t a r g u ............................ ..................
dto „ dostawę  ..................

Z WIEDNIA
W e k s le  n a  L o n d y n . . . . .............

„  H a m b u r g  .
„  P a r y ż ......................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a  .*
ó%  M e ta l ik i ..........................
A k c jo  B a n k u  K r e d y to w e g o .

Z P A R Y Ż A .
R e n ta  3 % ............................................................
R en ta  W i o s k a ...................................................
A kcje K redy tu  R uchom ego..........................

Z  L O N D Y N U

i .\dajii ] pł»0%

5 9 V.
6 37.
6 7 7 .
833/.
S3
917.
80

6 237.
81

151'/.
807.
7S3/ .
71
597.
487 .
977 .
927.
«4

wjeaieni 667.

126 40
92 40
49 80
67 10
56 80

182 20

69 60
43 20
523

94*,.
3*/# Papiery (Consols)
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE 1 ADMINISTRACYJNE.
. U W I A D O M I E N I A .

(N. D . 4845).
MY A L E X A N D E R  I l-g i

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

& & &
W iadom o czynim y, iż

Trybunał H andlow y w W arszaw ie  
w Im ieniu  N a s z e m  

w ydał n astępujący wyrok:
Obecni:

D zia ło  s ię  na sesji 
B rzeziń sk i Y . P rezes. Trybunału H andlow e- 
Z e llt  Sędzią . go w W arszaw ie dnia
G oldstand Sędzia. 1 (13) S ierpnia 1867 

roku.
(podp.) B rzeziń sk i V . P rezes .

( — ) A ndrychew icz Podp. 
M ając sobie donieaionem  przez  Jakuba  

M atu szew icza  fabrykanta k ap elu szy  i  handel 
otw arty w W arszaw ie pod Nr. 577 prow a
d zącego, w podaniu  jeg o  w dniu dzisiejszym  
uezynionem , iż  z  powodu poniesionych  zna
cznych  strat przez p ogorzel w domu Nr. 
489 lit. a. w ydarzoną, w którym  poprzednio  
p osiad a ł fabrykę i handel, sta ł się  n iew yp ła 
calnym  swoim  w ierzycielom  i  uprasza o o g ło 
sz en ie  jego  upad łości. W  takiem  w ięc p o
ło żen iu  rzeczy , w m yśl art. 1, 5, 13, 19, 20  
i  21 k sięg i III K. II. upadłość tegoż M atu
sz ew icza  o g ło sić  i d a lsze  rozporządzenie w y 
dać należy.

dla tego
T rybunał H andlow y w W arszaw ie  

U padłość Jakóba M atuszew icza fabrykan
ta  k ap elu szy , handel otwarty w W arszaw ie  
pod Hr. 577 prow adzącego og łasza . Czas 
za czę c ia  s ię  takow ej z dniem  podania się  te 
goż, to j e s t  d. 29 L ip ca  (10 Sierpnia) r. b. o -  
k reśla . O pieczętow anie całego  m ajątku do 
teg o ż  M atuszew icza należącego , pod p ow yż
szym  Numerem lub gdzie  bądź indziej znaj
dować s ię  m ogącego, rozporządza, i do u sk u 
teczn ien ia  tago, P odsędka Sądu P okoju  
O kręgu i m iasta W arszawy w ydziału  II d e le 
guje, Kuratorami u pad łości Ł agiew skiego  
Obrońcę Sądow ego i K ie łd ysz  w ierzyciela, 
a na S ędziego K om isarza W -g o  L ande S ę 
dziego T rybunału przeznacza, osobę u p ad łe
go przez oddannie go pod dozór policyjny  
za b ezp ieczy ć  nakazuje. W pis na rsr. trzy  
ja k o  w objekcie niepew nym  ustanaw ia i o p ła 
tę  takow ego na m asę w kłada. M ocą w yroku  
w I-ej instancji pod tem czasow ą egzekucją  
m imo opozycji i  apelacji wydanego 

Z aw ieszen ie  k tórego na tab licy  T rybunału  
i  podanie go do pism  publicznych  Kuratorom  
zaleca.

(podp.) B rzeziń sk i V. P rezes.
( —  )  A ndrychew icz Podp.

Zalecam y i rozkazujem y etc.
Za zgodność n in iejszego  etc.

W arszaw a d. 5 (17) S ierpnia 1867 r.
Podpisarz Trybunału H andlow ego  

(podp.) A ndrychew icz.

OBWIESZCZENIA. SPADKOWE.

(N. D . - 8 0 7) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w Łom ży.

Z  powodu nastąpionych  śmierci:
1. W itolda K isieln ick iego  w sp ó łw łaści

cie la  n ieruchom ości m iejskiej w Ł om ży Nr. 
339 , oraz.

2. Chai i Szm ula M ąkarow iczew  w ierzy
cieli sum y rsr 60 w dzia le  IV -ym  pod Nr. 3 
w  w ykazie hypotecznym  na nieruchom ości 
Nr. 72 w Ł om ży ubezpieczonej; toczy s ię  po 
nich postęp ow an ie spadkow e, i dla tego in 
teresen ci do uregulow ania tych  spadków sta
wić się  mają przed  podpisanym  R ejentem  
dnia 8 (20) L istopada roku b ieżącego .

Ł om ża d. 3 (15) M aja 1867 r.
Sm iarow ski.

(N. O. 4853) P isarz Sąd u  Pokoju 
„  w Zakroczym iu.
Z powodu śmierci:

L utn ick ich  K ohyleńskiej, 

Zakroczym ! u f  dwunastka grU” tU
2 . W ojciectaa^ ańsk iego^ w spółw łaścicie la

praw a zastaw u, w dziale 1H? pod N r l  i

P ło ń sk u  Nr. 161, ubezpieczonych les0le
3. F ra n ciszk i O strow skiej i Szymona Go

szczy ń sk ieg o , w spółw łaścicieli części na wsi 
W rnninka lit. 71, toczą  się  nostem,™..,..,.

L I C Y T A C J E  
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D- 4595). M agistra t M iasta  
W arszaw y .

P odaje do wiadom ości pow szechnej że  w 
dniu 17 (29) S ierpnia r. b. o godzin ie 11 z 
raną, odbędzie s ię  w sali posiedzeń  biura M a
gistratu  licytacja  in  plus, przez o p ieczę to 
wane deklaracje na sprzedaż placu M iejsk ie
go na P radze p rzy rogu ulicy N am iestn ikow 
sk iej i  Szerokiej położonego, pod p ozycją  21 
na p lanie sytuacyjnym  oznaczonego, zajm u
jącego  pow ierzchni stóp  kw adratow ych R o 
syjskich  14,999,61 czy li ło k c i kw adrato
w ych  p olsk ich  4 ,200 , od sumy na rs. 3 ,360  
w yraźnie na rubli srebrem  trzy tysiące  trzy 
sta  sześćd zies ią t oszacow anej, l iczą c  łok ieć  
kwadratowy polski, po kop. 80 w warun
kach  zam ieszczonej i do n in iejszej licytacji 
podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się  o t a 
kow e kupno, m ogą z ło ży ć  w czasie  i  m iej
scu  wyżej oznaczonem  na ręce  p. o. P rezy 
denta M iasta op ieczętow ane deklaracje napi
sane podług wzoru niżej zam ieszczonego, a 
w tych  wyraźnie literam i, b ez  skrobania, po • 
praw ek i p rzekreśleń  w ypiszą postąpioną  
p rzez  sieb ie  sum ę.

N adto, do deklaracji d o łączon y  być winien  
kw it kasy G łównej Ekonom icznej M iasta  
W arszaw y na z ło żo n e  w tejże vadium w k w o
c ie  rs. 336 i na k o szta  o g ło szen ia  rs. 10 k tóre  
nieutrzym ującem u s ię  przy licytacji natych
m iast zw rócone będą.

Inne warunki d otyczące w mowie będącej 
licytacji są każdodziennie do przejrzenia w wy
dziale adm inistracyjnym  w yjąw szy dni św ią 
teczn e.

W arszaw a d. 15 (27) L ip ca  1867 r.
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, 
W itkow ski.

N acze ln ik  K ancelarji, Z dzitow iecki 
W zór do deklaracji.

W  skutek  og łoszen ia  z dnia podaję  
n in iejszą  deklarację, m ocą której obow iązu 
j e  s ię  nabyć p lac m iejski na Pradze p rzy r o 
gu u licy  N am iestn ikow skiej i Szerokiej p o ło 
żony, pod pozycją  21 na p lan ie sytuacyjnym  
zak reślon y , zajm ujący pow ierzchni stóp k w a
dratow ych rossyjsk ich  14999,61 czy li ło k c i  
kwadratowych polsk ich  4 ,200 ofiarując za  ta 
kow y rs. N N . (w ypisać literam i) poddając się  
w szelk im  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w a
runkach licytacyjnych  oznaczonym .

Kwit na z ło żo n e  w k asie  G łównej E k o n o 
m icznej m iasta W arszaw y vadium  w ilości 
rsr._ 336 i n a  k o sz ta  o g łoszen ia  rs. 10 przy  
nin iejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N. p isa łem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie im ie i nazw isko).

(N . D. 47o7). M iasta

prek iu zyjny  n a  dzień     *.
w K an celarji hypotecznej w Zakroczym iu  
w yznaczamznaczaui

Z akroczym  d. 5 (17) S ie r p n ia  186 
A . C hondzyński.

1867 r.

M agistra t 
W arszawy.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d- 
24 Sierpnia (5 W rześnia) r. b. o godzinie 11 
z rana odbędzie się w sali posiedzeń biura Ma
gistratu. licytacja in minus przez op ieczęto
wane deklaracje na wykonanie robót resta- 
uracyjnych w zabudowaniach W arszawskiej 
Straży Ogniowej:

Części I-ej od obliczonej kosztorysem  sumy 
na rs. 170.

Części III-ej od kosztorysem  objętej, a w 
warunkach poszczególnionej sumy rs. 541  
kop. 69% . Razem na rs. 711 k. 69% , w yra
źnie rubli srebrem siedm set jedenaście kopie
je k  sześćdziesiąt dziewięć i pól.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe 
przedsiebieratwo,mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyż oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta mia
sta opieczętowane deklaracje napisane podług  
wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych wyra
źnie literami bez skrobania, poprawek i p rze
kreśleń wypiszą jak i odstępują procent od su
my wykazami kosztów objętej i de niniejszej 
licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit K asy Głównej Ekonomicznej M. Warszawy 
na złożone w tejże vadium w kwocie rs. 71 i na 
koszta ogłoszenia rs. 10, które nieutrzymują
cemu się przy licytacji, natychm iast zwrócone 
będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w W ydziale Admi
nistracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni św ią
tecznych.

W arszawa, d. 28 Lipca (9 Sierpnia) 1867 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu,
Jenerat-M ajor. W' ko w .ski.

N aczelnik  Kancelarji. Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji.

W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . podaję ni-
deklarację, iż podejmuję się: wykona-

W ars0ljcit, re.8tauracyjnych w zabudowaniach
sumę aT szU ^ lwStrt Ż/  ° ° ' lio"'eJ: czfśc i le j za
ści HI-ej n T r ^ t ,CC V “ r" 17° ’ 1 CZ?- kop. o9 y2; razem na rs.

711 kop. 6 9 1/-2 i odstępuję od cen takowej 
procentów N N . (wypisać literami) poddając się  
wszelkim  o 1 owiązkom i zastrzeżeniom w w a
runkach licytacyjnych oznaczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekonomi
cznej m iasta W arszawy vadium w ilości rs. 71 
i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem  
załączam.

Stałe m oje zam ieszkanie je st  w N pisałem  
dnia N.

('podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(N . D . 4:553). M a g istra t M iasta  W a rsza w y
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 

dniu 17 (29 Sierpnia r. b. o godzinio 12 w 
południe w sali posiedzeń biura Magistratu li- 
cytacja in plus przez opieczętowano deklaracje 
na trzyletnie to je st  od dnia 19 W rześnia (1 
Października) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 
1870 r. wydzierżawię iie posesji Nr. 2309a w 
W arszawie przy ulicy Dzikiej położonej, na 
satysfakcją różnych należności zajętąj, a to od 
sumy na rs. 1,450, wyraźnie na rubli srebrem  
tysiąc czterysta pięćdziesiąt rocznej dzierża
wy oznaczonej, w warunkach zamieszczonej i 
do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta 
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie 
miejscu wyż oznriczonem na ręce p. o. P rezy
denta m iasta opieczętowane deklaracje napisa
ne podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania popra
wek i przekreśleń wypiszą postąpioną przez 
siebie sumę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji dołączony być winien kwit 
kasy Gł. ekonomicznej m iasta W arszawy na 
złożone w tejże vadium w kwocie rs. 145 i na 
koszta ogłoszenia rs. 12, które nieutrzymują- 

J cemu się  przy 1*cytacji natychm iast zwrócone 
| będą.
j Inne warunki dotyczące w mowie będącej li- 
j cytacji są do przejrzenia w wydziale admini- 
f stracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni świą-

i1 teczne.
Ą\ arazawa, doia 17 (29) Lipca 1867 roku. 

p. o. Prezydenta, 
j Jeneralnego Sztabu,

Jenerał-M ajor, W itkow sai.
, N aczeln ik  Kancelarji, Zdzitowiecki.

Wzór do deklaracji, 
i ^  s^ute^ ogłoszenia z dnia . - . podaję 

niniejszą deklarację, mocą której obowiązuję 
sie zadzierżawić posesję Nr. 2 3 0 9 1 w W arsza
wie przy ulicy Dzikiej położoną na czaa trzy
letni to je st  od d. 19 W rześnia (1 Październi
ka) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1870 roku, 
ofiarując za takową dzierżawę rocznie rs. N N.

, (wypisać literam i) poddając się wszelkim obo
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy 
tacyjnych oznaczonym.

K w itn ą  ziożone w kasie Gł. ekonomiczn-j 
m. W arszawy vadium w ilości rs. 145 i na k o
szta ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem  załą
czam.

Stale moje zam ieszkanie jest  
dnia N .

N-, pisałem  

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(N. D. 4643). M agistra t M iasta  
W arszawy.

Podaje do wiadom ości pow szechnej, że  w 
dniu 24 Sierpnia (5 W rześnia; r. b. o g o d z i
nie 11 z rana, odbędzie się  w sa li posiedzeń  
biura M agistratu licytacja  in p lus przez op ie
czętow ane deklaracje na sprzedaż placu m iej-

* sk iego na P radze przy ulicy Nam iestników *  
; skiej p o łożon ego , pod pozycją  22 na planie  

sytuacyjnym  oznaczonego, zajm ującego po- 
j wierzchni stóp , kwadratowych ros. 12374,67  
; czy li łok ci kwadratowych pols. 3 ,465, od su- 
! my na rs. 2 ,079, w yraźnie na rubli srebrem  
; dwa tysiące  siedm d ziesią t dziew ięć o sza co 

wanej, l iczą c  ło k ieć  kwadratowy p olsk i po 
kop. sr. 6o w warunkach zam ieszczonej i do 

j nin iejszej licytacji podanej, 
i M ający przeto  zam iar u b iegan ia  się  o ta- 
i kow e kupno, m ogą z ło ż y ć  w czasie  i m iejscu  
■ wyżej oznaczonem  na r ęce  p. o P rezydenta  
| m iasta  op ieczętow ane deklaracje, napisane  

podług  w zoru niżej zam ieszczon ego , a w  
i tych  wyraźnie, literam i, bez skrobania po- 
j praw ek i przekreśleń  w yp iszą  p ostąp ion ą  
; przez  sieb ie  sum ę.

N adto, do deklaracji d o łączon y  być winien  
kw it k asy  G łównej E konom icznej m iasta  
W arszaw y na z ło żo n e  w tejże vadium w k w o
cie  rs. 207 i na k oszta  og łoszen ia  rs. 10, k tó 
re nieutrzym ującem u się  p rzy licytacji na
tychm iast zw rócone będą.

Inne w arunki d otyczące  w m owie będącej 
licytacji są  każdodziennie do p rzejrzen ia  w 
w ydziale adm inistracyjnym , w yjąw szy dni 
św iąteczne.

W arszaw a d. 15 (27) L ip ca  1867 r.
p. o. P rezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor  
W itkow ski 

N acze ln ik  K ancelarji, Z dzitow ieck i.
W zór do deklaracji 

W  skutek  og łoszen ia  z  dnia podaję n i
niejszą, deklarację, m ocą której obow iązuje  
s ię  n ab yć p lac  m iejsk i na P radze p rzy u licy  
N am iestn ikow sk iej p o łożo n y , pod p ozycją  22

n a  p la n ie  sy tuacy jnym  o zn acz o n y , z a jm u ją 
cy p o w ierzch n i s tó p  k w ad ra to w y ch  ro sy jsk . 
12374,67, czy li ło k c i k w ad r, p o lsk . 3 ,465 ofia
r u ją c  z a  tak o w y  rs . N N . (w ypisać lite ra m i), 
p o d d a ję  s ię  w szelk im  obow iązkom  i z a s t r z e 
żen iom  w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  o z n a c z o 
nym . K w it n a  z ło żo n e  w k a s ie  G łów nej 
E k o n o m icz n e j m ia s ta  W a rsz a w y  vad ium  w 
ilo śc i r s .  207 i n a  k o s z ta  o g ło sz e n ia  r s .  10 
p rz y  n in ie jsze m  za łą c z a m .

S ta łe  m o je  z am ieszk an ie  j e s t  w N. p isa łe m  
d n ia  N.

(p o d p isać  w y raźn ie  im ie i nazw isko ).

(N . D . 4841). OKpyiKHoe H um cttĄ tinm cKoe  
j/n p  aa .len ie .

Bt> y n p a isa e H iii O K p y jsH aro  IlH TeH ^aH T- 
CKai o y n p a B z e ti if l  B apm aB C K aro  B oeH H aro 
O a p y r a ,  óy 4 y n >  npoii3B 04H TC H  l o p r n  Ha 
noMHHKy 4  iipoBiaH TCK M in óa-iaranoB T , n a  
Il0B0H3K0BCK0M7> 110.1®.

C poK i, Ą M t  T o p ro ii i ,  Ha3HaeTCH 17 i,29) 
c e ro  AB rycTa .M®cnita.

T o p m  S y jy T ®  n p o n 3 B 0 4 H  rc a  p n iu i iT e  ih -  
H w e, 6 e 3 t  nepeT op jR K ii e n  4 o n y m en ieM ®
3aue>iaTaHłii,ixT, o ó n a ii/ieH U l, K O Topbie 4 0 4 - 
WHH 6 1 1 Tb n o 4 aiib i n a n  n p i ic a a n b i  B i  T o p - 
r o B o e  n p H c y T e T i e  b ®  4 e H b  H a 3 H a u e H H h iH  ą a h  
T o p r a ,  He n o 3 * e  11 uacoB ®  y T p a  Cb n p e 4 - 
c iau -ien ieM ®  n p n  ce.iib  3 a a o r o B b .

3ane4aT aH H bie  m e oó b H B .ien ia  n o z y n e n -  
Hhifl n ocn®  11 l a c o B i ,  c h h ts io tc h  He4 ® ii- 
CTBHTeZhHMMH.

CujEry 11 yczon iH  Ha o3Ha>ieHHyio nomiHKy 
c® oóo3Ha>ieHieMb p a 3M®pa 3a io r o n ® ,  me- 
.laioiitie M oryfb  bh4T >tł 0 * e 4 HeBH0  s® Y npa- 
BZeHill O K py jH uaro  IlH T e» 4 aTCTBa o T b  10  
n a co B b  y T p a  4 0  3  uaco B b  n o  rio,iy4 HH, K po- 
m® T afie .ibH urb  u  npa34H nuH bu®  4 iieii

r .  B ap iu aB a , A n ry c ra  5 4 HH 1867 r .
OKpyjKHoii HHTeH4 a n r b ,

I e u e p a jb - M a io p b ,  Xo.weHTOBCKiii.
H aua.ibH H K b 0 T 4 ® .ie n if i ,  

I ł o 4 HCLiKOBH2iK .b, B eiiH T payób .

(N . D. 4 573). Z a rzą d  Zakładów  B a n ku
Polskiego na Solcu.

P o d a je  do p u b lic z n e j w iadom ości, że w ,vy- 
k e n a n iu  ro z p o rz ą d z e n ia  B a n k u  z d n ia  26  C z e r
w ca  (1 0  L ip ca )  r .  b . N r. 2 1 0 1 3 , w v p rz e d aw a - 
ne  z o s ta n ą  i w ty c h ż e  z a k ła d a c h  z ap a sy  d rz e w a  
k ra jo w e g o  i z a g ra n ic z n e g o , w k lo c ach  i b lo 
k a c h , j a k  ró w n ież  d rzew o  t a r t e  k ra jo w e  w b a 
la c h  i d e sk a c h , o ra z  fo rn ie ry  z d rzew a  z a g r a 
n iczn eg o , a  m ianow ic ie :

K loce d ęb o w e  je s io n o w e , sosnow e, t  po low e, 
g ra b o w e , za  o g ó ln ą  su m ę  rs . 10,498 k . 10.

B e lk i dębow e, i sosnow e ru b . s re b . 2,905 
k o p . 04.

B ale  i d e s k i  so snow e, dębow e je s io n o w e ,  
b rzo zo w e  r s r .  4,323 k o p . 82.

B lo k i i b a le  m ach n o w e , o rzech o w e , h e b a 
now e p a lis a n d ro w e  r s r .  5,016.

F o rn ie ry  m ach o n  ow e, o rzechow e, ró żo w e , 
p a lis a n d r ,  we r s r .  4,593 ko p . 10.

S p rze d a ż  po  c en a c h  zn ac z n ie  z n iż e n y a h , od 
byw ać  s ię  b ę d z ie  p rze z  g ło ś n ą  in  p lu s  lic y ta c ję  
w d n iu  22  S e rp n ia  (3  W rz e ś n ia )  r . b . i n a s tę 
p n y c h , od g o d z in y  10  z r a n a  do  g o d z in y  2  p o 
p u  p o łu d n iu  p a r t ja m i d rz e w a  i f  rn ie ró w  o ile  
m ożność  p ozw oli n a jrn n ie js z e m i.

U tz y m u ją c y  s ię  p rz y  k u p n ie  w in ie n  b ę d z ie  
z ap łac ić  n a ty c h m ia s t  w g o to w iz n ie  je d n ą  t r z e 
c ią  w a rto ś c i z a k u p io n e g o  d rz e w a  lu b  fo rn ie -  
rów , a  dw ie  trz e c ie  w a rto śc i p o z o staw io n e  mu 
z o s ta n ą  n a  s p ła tę  z te rm in e m  je d n o ro c z n y m , 
za  z ło żen iem  w c ią g u  d n i d w u d z ies tu  je d e n  o d 
po w ie d n ie g o  z a b e z p ie cz e n ia  h y p o te c zn e g o , a l 
bo  w p a p ie ra c h  p u b lic z n y c h , lu b  w w e k s la c h  
m o g ą c y ch  b y ć  p rz y ję te m i ’ p rz e z  B a n k  do 
e s k o n ty .

Z a k u p io n e  d rz ew o  i fo rn ie ry  u s u n ię te  być  
w in n y  p rz e z  k a p u ją c e g o  n a jd a le j  w c ią g u  3  
m ie s ięc y , lic ząc  od  d a ty  l ic y ta c j i .  W  ra z ie  z a ś  
g d y b y  k u p u ją c y  p ra g n ą ł  d łu że j ta k o w e  p o z o 
s taw ić , w in ie n  b ę d z ie  o p łac ać  's k ła d o w e , s to 
sow nie  do u g o d y  lu b  l ik w id a c ji  Z a rz ą d u  Z a 
k ła d ó w .

Konkurujący winni będą przed przystąpie
niem  do licytowania złożyć vadia w stosunku  
jednej dziesiątej wartości licytacyjnej partji 
drzewa lub fornierów, która utrzymującym się 
przy licytacji policzone zostaną na rachunek  
należności, a nieutrzymującym się natychm iast 
będą zwrócoBe.

W  ra z ie  g fiyby  u trz y m u ją c y  s ię  p rz y  l ic y 
ta c j i  n a s tę p n ie  c h c ia ł się  co fnąć, lu b  n ie  w n ió s ł 
w c ią g u  24  g o d z in  je d n e j  trz e c ie j w a rto śc i z a 
k u p io n e j p a r t j i  d rz ew a, z ło żo n e  v a d iu m  p r z e j 
d z ie  n a  w ła sn o ść  Z ak ład ó w . G d y b y  ró w n ież  
u trz y m u ją c y  s ię  p rz y  l ic y ta c j i  p o  w n ie s ie n iu  
je d n e j  trz e c ie j w a rto śc i n ie  z ło ży ł w c ią g u  21 
d n i o d p o w ied n ieg o  z a b e z p ie c z e n ia  n a  s p ła tę  
r e s z ty  na leżn o śc i to  p a r t j a  d rz e w a  łu b  fo r n ie 
rów  n a  now o p o d d a n ą  z o s ta n ie  l ic y ta c j i  n a  r i -  
s ico  p ie rw o tn ie  u trz y m u ją c e g o  s ię  p rz y  t a 
kow ej.

W ie n ia r s k h

(N . D. 41812). K onm opa Rttputascm co  
y n S A o e a w .o  BoeuH aro P ocnum a.in .

Bt> KoH Top®  B ap m aB C K aro  y n 3 4 o B C K a ro
B oeH H aro I 'o c n u T a .m  no p a c n o p a w e n iio  H «- 
cn eK T o p a  r o c n m a ^ e i i  B apm aB C K aro  O s p y -

S
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ra  16-ro ce ro  AisryCTa bt> 12 nacoBT, yTpa 
oydyTo u p o jaB S T bco  ct> iiyó.iHHHaro Topry  
Hero^iihia AepenHHHi.iH nemu.

1- B ipm aB a, A B rycra 6  a h h  1861 to a b .  
CMOTpiiTe.ib rocm iT auH , 

rio^ano/iKoBHHK.b. TapapbiKOBb.

(N. D. 4814). R a u iiA bm iK b  Pci\OMCKti?o
J'jj3r!tl.

Ohm o S iH B unerb  bo eceoóm ee CBnATmie, 
it o  na nosiiHKy ^ n y x b  moctobt. bt> mT.ctT.h - 
Kl> Ilfl/KHTblK'f., Óy^yTb np0113B0/lHTCH BO
BuiipenHoMb im b  Y upaB.ieuiH  17 (29) A nry- 
CT<t e. r. n i  11 H aconn y rp a  iiyóiMHUi.ie r-ia- 
cHwe Topi h «-ib cm IjThoh cyM.Mbi 344 p y 6 . 
‘ * R°n. cep.

Hieuaiom ie npiiHHTb y ia c x ie  bt> T o p rax n  
ooH3aHbi npeACTaBHTb i pe.MeHHbiil 3 a ,ic rb

*  pyó. 44 k . c. HayiH'iHbiMH 4 eiii>ra\iu, m u  
nponeHniHMH óyMaraMH.

Ilo^pooiibiii ycuo is kt> npeACTOHiuiiMi 
TopraM-b , m j ’sho  h iia-etf, bt> y ia .p io sU i 
A npaaueiiiii emeAReiiHo aa iicKUioueHieMb
n Pa !-’H IIKO BI,.

r .  P a 4 o«i>! ABrycxa 1 (13) a h h  1861 r.
T hxobckIh .

Aurycra

,4l3,10npOH3BOJ!)Te/lb, flcHHCKiil.

(N. D. 4813). KoAbCKoe A b 3 / in o e  
y n p a e A e u ie .

KaKb HaaHaueHHbie n a  1 1.13) A o rp c ra  c. r.
Ha uo^pH j-h  libiMomcHia 4 Byxb ynH ifb B i  r .  
Co.Mnoubma ne  c croiiUHcb, To ooHB.ifleTcfl 
CHMb, h t o  t  )p rh  na noA pH A t b t o t t ,  npon3- 
B04KTbcH By^eTb b o  BTopoaib cpoK/B bt> 3 4 -6 - 
lUHejib J npanaeH iH 29 ABiycTa (10  CeiiTsi- 
o p a ) c. r. Bb 11 nacoB b y rp a  o t i  cyMMH 
Heniic lem io ii yTBepHtAeBHOti CMbToio HMeH- 
ho 1,294 pyó. 21 V2 Kon. cep.

Toprii 3 rn npoH 3B0 4 HTbCH óyAyrb no- 
c p e 4 c r B 0 M b  3 a u e H a T a H H b i x b  o ó b H 3 / i e n i n  K b  
KanoBbiMb cub^yeTb npii,io)KiiTb KBnraimiio 
KoToparo Mióo Ka3iiaHencTBa nb npeACTa- 
•meHiii 3a.iora 259 p. cep.

T .  K o h o ,  1 ( 1 3 )  ABrycTa ahh  1 8 6 7  r ° 4 a -
3a Ha'ia.ihH iiKa y-B3 4 a , K am encK in.

/(■B.ionpoH3B04HTeab, I I b x o b c k I m .

W zór do d ek la rac ji.
W  sk u te k  o g łoszen ia  z d. 1 (13) S ierpn ia  

r . b. N r. 7095, p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , 
iż podejm uję  się zabrukow ać tiz y  u lice w M. 
Som polnie za sum ę rS. . . .  kop. . . w yraźnie 
ru b li s r e b r e m .......................w ediag  za tw ierd zo 
nego a s sz la g u  i pod ług  w arunków  do tej en- 
tre p ry z y  przysposobionych, poddając się w szel
k im  obow iązkom  i zastrzeżeniom  tem iż w a 
runkam i ob ję tym . K w it kasy  N N . n a  złożo
ne  vadium  w ilości rs  259 załączam , k tóre 
w  raz ie  n ieu trzy m an ia  się p rzy  licy tac ji sam 
odbiorę, lub o p rzy słan ie  na mój k o .z t  u p r a 
szam .

S ta te  moje zam ieszkanie je s t  w N N.
P isa łem  w N N. dnia . . . .  m iesiąca . . . .  

1867 r.
(Podpisać w yraźnie lm ie i nazw isko). _____

(N . D . 4847). M m u cm p a m ij  l ’u p j , \ a  
BAUAHCAaeoea.

OóbBB.iaeTb k o  Bceo6 m eMy cB-ŁAeHiio, h t o  
13 (25) CeHTHÓpfl c r. Bb 2 uaca 110 no.iy-
AHii, Bb B lajuicaaBOBCKOMb MarncTpaTb, Bb 
npucyrcTB iti  T o c n o j n n a  noMoujHHKa Ha- 
Ma.ibHHKa B.iaAtic.taBoacKaro A -B3Aa, oyAy ib  
npoii3B04Hrbcfl nocpe4CTiio.Mb sa n ecaT an -  
Hbixb oóbHti/ieiiiii nyo.iu'iHbie ( in  plus) xop-  
r n  Ha Aa/tbHbuuayto oTAany Bb ipexb .rB -  
Tnee apeHAHoe coAepwaHie oSpooHon cTaTbii 
SKOHOMHHecKoft Kaccbi ropoA a BnaAiic.ia- 
b o b s ,  c b  ópykoBaro ,  T oproB aro  n  Hpnap-
H H a r o  c b  1 ( 1 3 )  f l H B a p a  1 8 6 8  r .  n o  1 ( 1 3 )  
f l H B a p a  1 8 1 1  r. o r b  c y M M b i  7 0 1  p y ó . i e i i  c e -  
p e ó p o i i b  r o A i i H H o n  a p e H A b i ,  n o  a r o v y  w e -  
j i a i o m i e  y u a e T u o B a T b  B b  c i i x b  T o p r a x b ,  A ° a -  
J K H H  H B H T C H  B b  0 3 H a H e H H 0 M b  M b C T b  I I  C p o -  

K b  c b  H a u i i H H b i M H  A e H b r a M H  A 1H y n a a T H  
3 a a o r a  B b  u a c i b  c y M M W ,  o T b  K O T o p o n  
H a H i t y T C H  T o p r i i  n a n  110  n o w T b  B b i c a a r b  3 a -  
n e u z T a H H b i e  o ó b H B a e n i f i  H a n n c a H H W H  u e T K O  
6 e 3 b  HonpaB.ieHin n o  Hiiifie o s H a u e H H o i i  
4>0 PM13.

l lp n  oóbHBuenin 4 o a»H a HaxoAHTCH K b h -  
TaHitia o a h o i ' o  H3b rocyA apcrBeH H bixb Ka-
3HaHeucTBb bo BHeceHin 3 au ó ra  10 pyo. 10 
K onbeK b.

He*opMa.ibin,iH oobflB ieH ia n  no o3Ha- 
HeHHo.Mb Bbnue cp oK b  npeACTaB.iemibiH He 
SyAyTb npiiHBTbi.

ycaoKlH T oproB b MoryTb ÓbITb P -3CMOTpH- 
BaeMhi itb  M am cT paT b, b o  BCHKoe npeMH aa 
HCK.noueBieMb upa3AHH'iHb;xb 11 Taóe n.HHxb 
4 H e n .

4>opjia oóbHB/ieHifl.
B cab A crie  oóbHBzieHiH M a rn cT p ara  ropoA a

B a a A H c a a R o B a  o t b  18 (30) Ikmh 1867 r .  o o f l -  
3 b i B a i o c b  B3HTF, B b  3 - a e T H e e  a p e H A H o e  c o A e p -  
j K a H i e  4 0 x 0 4 b  9 k o h o v n u e c K o n  K a c c w  ro(>o- 
4 a B a a 4 H c a a B O B a  c b  ó p y K o B a r o ,  T o p ro n a ro  
H HpnapHHaro no x a p b i a - y  HbiHb o 6 H 3 b iu a K > -  
lHeMy 3a c y u u y  NN. p y 6 / r e n  c e p e ó p o M b  Bb 
ro A b  ( H a n n c a T b  u p o n n c b io ) n o A B e p r a n c b  

H 3 1> H C H G H H hi \! BT» T o p rO B h lX T *  
KOHA‘m ia x l» KBHTaHiłiK) (N N  ) Ka3 u a4 en- 
<»th* n p e ^ c x a B ^ e H i M  m h o k )  3 a / i o r a  u i»ko- 
^ e c T B ' B N N .  p .  n p o n i i c h i o  0003 l a H H T h  cyjvi- 
My) y c e r o  n p H / i a r a i o ,  ta k o b o h  3 a ,io n ,  bt> 
c / i y H a 'B  e c , n i  T o p m  He o c T a H y i c a  3a  mhoio 
a h u h o  n o / i y n y  bo bo3 b p a T b  ( n a n  n o o r n y  bm-

19
XX.

C/iaTb ko mh-B Ha mom cueTb Bb N X . nocTO- 
HHHoe .woe WHTe.ibcrBO n b  NN H acToinpee 
oóbHBAeuie n n can o  b i> NN. M-Bedua N N , AHH 
NN. roA a NN.

lloA nncaT b Him u  a-aMHAUO.
P. B laAHC/iaBOBb 18 (30) 110.ia  1867 r.

ByproM iicTpb, 4epBHHCKifi-

(N. D. 4522). M a tu c m p a m b  r o p o Ą a  
H empohona.

Bb H cno .m eniu  n p eA nucam a nerpoKOBCKa- 
ro  l yóepiicK aio  IlpaB A -nin , oTb 21 Iiohh (3 
Ih i.ih ) c. r. 3a N. 13292 H3B bu(5eTCH Kb bc-e- 
oomo-My CBbAeniio, h to  25 A erycTa (6 Cea- 
TflGpH' c r . Bb 10 aacoB b yTpa B bynpaB A e- 
Hin 34-fiuiHHro M arncT para  npoH3B04HTCH 
T o p rn  na A»yxb AeTiiee apeHAtioe coA epm a- 
iiie no M onacTiipcK aro IlifipcK aro 4.o4bBap 
Ka c b  3 (1 5 ) CeiiTflópn 1861 r . ,  no 19 Iiohh 
(1 Iio .ih) 1869 r „  liauiiHaH c b  cyMMH HacTo- 
H i n a r e  roA onaro  4 0 x 0 4 3  116 pyó 68 / 2 Kon. 
cep. . l im a  Hie iaiomiH npucT yniiT b  Kb Top- 
raMb oóbH3aHbi AaTb 3a ,io rb  Bb pa3M bpb 
no.iyroAiriHOH apeHAbi 58 pyo. 3 4 / 2 k. cep. 
ycAOBiH BO BCHKoe BpeMH KpOMb IIpa3AHH- 
KOBb, Mory rb  ób iti, nepecMOTpbHWBb A npa- 
B.ieHin M arncTpa ra.

*  *
AV wvkonanie re sk ry p tu  Rządu G ubern jal- 

nego Petrokow skiego z dn ia  21 C zerw ca (3 
L inca) r  b. N r. 13292, podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu h  S ierpn i. ^  W rze- 
śn 'a) r. b. o godzinie 10 z ran a  w b iu ize  M 
g is tra tu  tu tejszego odbędzie się głośna in  p.us
licy tacja  n a  d w u l e t n i e  wydz erżaw ien.e, poczy
nając  od dnia 3 (15) W rześn ia  1867 r. po 
Czerwca (1 L ipca) 1 8 6 9  r  io lw arku po 
P ija ra ch , od sumy rs. 116 kop. 68 / , dotycli 
czasowej rocznej dzierżawy, _ do k tó rej ^**  7 
p rzy stęp u jący  obowiązany je s t  złożyć vad  u 
połow ę rocznej dzierżaw y to je s t  rs. 53 kop. 
3 4 war unki  w karclym czasie oprocz dn i 
św iątecznych p rzejrzan e  być mogą w b iurze

M rg ineTpU;K 0 Bb, Iio.ih 6 (18) a « h  1867 r.
Ilpe3HAeHTb, MopaBCKin.

(N. D. 4848). AneKcaHApoBCKaH TaMojKiiH 
cHMb oobHR-iHeTb, HTO 21 AirrycTa (3 C en- 
raópH ) 1867 r. óyA yrb  npoAaBarbCfl Bb cen  
TomojkhU c b  ayKnioHa KoH'MicKoiraHHi,ie 
T O B a p w  no on b iiK b  Bcero  na 4 ,500 pyó. 
cepeópo.wb, cocroH inie n3b  me.iKOBWxb, 
uiepcTHHhixb, SyM aauiwxb, ,n»HflHf>ixb 113411- 
Aiił, AbHHnaro noAoTHa, roTOBtaxb A ancK iixb 
yoopOBb H ApyrHXb pa3H„lXb TOBapOub. 3 t h  
TOBapw óyAyTb npoAanaTBCH cb  10 HacoBb 
yTpa 4 0  12 naca ub  no .rb  a h h  ii c b  3 HacoBb 
4 0  6  Benepa ,  BnpeAb 4 0  coBepureHHofi pac- 
npoAaiKH.

♦ ^
Komora A leksandrow o nin iejszem  og łasza 

iż w d. 21 S ierpn ia  (3 W rz e śn ia )r . b. sp rzed a 
wane będą w K oniorze tu te jsze j przez pub li
czną licy tację  tow ary skonfiskow ane, oszaco
wane razem  na rs. 4 ,500, a  mianowicie: wyroby 
jedw abne, w ełniane, baw ełniane, p łó tno  lniane, 
ubiory  dam skie gotowe, oraz inne drobne to
w ary. Wyż wspomnione przedm ioty będą sp rze
daw ane m alem i partjam i, sprzedaż odbywać 
się będzie każdodziennie od godziny 1 0 -ej rano 
do 12-ej w południe i od 3 -e j po południu, do 
6 -ej wieczorem aż do zupełnej w yprzedaży.

AieKcaiiApoBo, A nrycTa 5 ahh  1867 r.
AbipaB/imomni, A Benapiycb.

(N. 1)455,9. )  K om isarz Administracyjny  
Cyrlcułóiu 9  i  10.

Po  la je  do w iadom ości publicznej, iż praw nie 
za ję te  na sa tysfakcję  należność^ S karbow ych 
i m iejskich ruchom ości, a  m ianowicie: ro zm a
ite  książk i i 70 tomów słow nika laczińskiego, 
w dn iu  16 (28) S ie rp n ia  1867 r. o godzinie 
l l  z ra n a  w m ieszkan iu  d eben ta  w domu pod 
N r. 410 przez licy tac ją  pub liczną  za gotowe 
pien iądze więcej dającem u sprzedane zo 
stan ą .

W ar8zaw a d . 8  (20) S ierpn ia  1867 r.
Iw ański.

(N- D. 4838). K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 9  i 1 0  

P odaje  do wiadom ości p u b licznej, iż p r a 
wnie za ję te  n a sa ty s fa k a ję  należności S k a rb o 
wych i M iejskich ruchom ości, a m ianow icie: 
rozm aite zegary  oraz sp rzę ty  w- pracow ni z n a j
dujące się, w dniu  16 (28) S ie rp n ia  l o  67 r. o 
godzinie 10 z ra n a  w m ieszkan iu  D eb en ta  pod 
N r. l2 4 5 a  przez licy tac ją  publiczną za gotow e 
pieniądze więcej dającem u sp rzedane zo-
stan ą . -

W arszaw a d. 8  (30) b ie rp n ia  1867 r .
Iw ańsk i.

(N. D. 4 8 3 7 ) . P isa rz  Trybunału  oyrmlnego 
' Gubernji W arszawskie) w  W arszaw ie .

Stosownie do Art. 682 K. P. S , wiadomo 
czyni, iż na żądanie Aryi W einkrantz han
dlującego, w Warszawie pod Nr. 2383 zamie
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyj- 
nego u Kajetana Wałowskiego, Patrona przy 
Trybunale Cywilnym Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie, pod Nr. 519 ■ W arszawie za 
mieszkałego, obrane mającego, w poszuki
waniu sum: rsr. 487, (z większej sumy rsr.

5,287) i rsr. 750, czyli razem rsr. 1,237 z 
procenteni prawnym od dnia 19 Czerwca (1 
Lipcai i kosztów od Stanisława Tatarkiew i
cza obywatela, właściciela nieruchomości w 
Warszawie pod Nr. 812 położonej, zaś w 
Warszawie pod Nr. 756 zamieszkałego, pro- 
tokułem Mikołaja Magnuskiego Komornika 
przy Trybunale tutejszym w dniu 12 (24) 
Wrześnią 1866 r. sporządzonym, w drodze 
sądowej 'przymuszonego wywłaszczenia za
ję tą  i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Solnej pod Nr. 812, 
na gruncie czynszowym, z którego opłaca się 
czynszu rocznie rsr. 7 kop. 18, w Gminie 
Magistratu Miasta Warszawy, w Cyrkule P o 
licyjnym VII, Administracyjnym V II 1 VIII, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju Okręgu 1 Mia
sta Warszawy Wydziału II  położona, p ra 
wem własności do egzekwowanego dłużnika 
Stanisława Tatarkiewicza należąca i w tegoż 
posiadaniu będąca, po 3zukiwanemi wierzy
telnościami bypotecznie obciążona, ogólnej 
rozległości około łok. kwadr. 1254 zawiera- 
jąca. .

Na gruncie powyższej nieruchomości, są 
następujące zabudowania:

1. Dom z bali gontami kryty, trzy komi
ny murowane mający.

2. Oficyna masiw murowana, o parterze 1 , 
pierwszem piętrze, dachówką holenderką ] 
kryta, dwa kominy murowane mająca.

3. Budynek dachówką holenderką kryty, | 
w którym jest pięć komórek.

4 Dwie komórki w części z bali, a w czę- j 
ści z ła t dachówką holenderką kryte. \

5. Sztachetki drewniane zielono mało- j  

wane. .
6. Studnia balami cembrowana 1 balami 

kryta z pompą.
7. Podwórze kamieniem polnym bruko

wane.
W nieruchomości tej, je s t dziewięciu loka

torów z imion i nazwisk, oraz ilość cen naj
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymienio
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ka
jetana AYałowskiego, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej w W arsza
wie, w Warszawie pod Nr. 549o zamieszka
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzeda
ży w Kancelarji Trybunału tutejszego w W y
dziale I złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1 . JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy - 

dentowi Miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Aleksandra 
Kiedromskiego, urzędnika tegoż M agistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Są
du Pokoju Okręgu i miasta Warszawy wy
działu II. w Warszawie pod Nr. 549 urzę
dującemu, na ręce własnó. .

Obudwom duia 21 W rześn ia  (3 Paździer
nika 1S66 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyz za
ję te j nieruchom ości w W arszaw ie dnia 22 
W rześnia (4 Październ ika 1866 r., a  w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w K an 
celarji T rybunału tu tejszego na ten  cel u trzy 
mywanej, wypisane zostało. _ , .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień 1 wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
iawnei Trybunału Cywilnego Gubernji W'ar- 
szawskiej w Warszawie, w Wydziale L w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu- 
„iei nod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, dnia 
24 L istopada 16 Grudnia) 1866 r. _

Sprzedażą dyrygować będzie K ajetan  W a- 
łowski, Pa tron  przy T rybunale tutejszym , 
którego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane. 

W arszaw a d. 5 (17) P aźd ziern ik i 1867 r.
R adca Dworu, Z gorsk i. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału Cywilnego G ubernji W arszawskiej 
w W arszawie dnia 6 (18) Października 18b6

rokU' Radca Dworu Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji kbioru obja

śnień i warunków sprzedaży nieruchomości 
N r 812 w Warszawie, w dniach: 24 Listopa
da (6 Grudnia), 8 (20) Grudnia 1866 r - 1 22 
Grudnia (3 Stycznia) 1S6G/7 r. Trybunał Cy- 
V , (j.jKernji Warszawskiej w Warszawie, 
wyrokom z dnia 22 Grudnia (3 Stycznia) 
1866/7 r. termin do przygotowawczego przy- 
sadzenia tejże nieruchomości wyznaczył na 

iq ism  Rt.vcznia 1867 r. godzinę 10 z

posiedzeń tegoż Trybunału w W arszawie 
pod Nr. 519 urzędującego w Wydziale I. L i
cytacja zacznie się ód sumy rsr. 5,981 kop. 
73, jako 2/3 części szacunku przez biegłych 
wynalezionego.

W arszawa dnia 2  (14) Lutego 1867 r.
_ Radca Dworu Zgórski.

Gdy termin powyższy nie przyszedł do 
skutku, przeto Trybunał Cywilny w Warsza- 
wic, wĄrrokiem ilacyjnym z dnia 31 Marca 
(1 2  Kwietnia) 1867 r. termin do ostatecznego 
przysądzenia nieruchomości Nr. 812 w W ar
szawie, oznaczył na dzień 15 (27 ) Maja 1867 
r. godzinę 10 z rana, który to termin, odbę
dzie się w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż 
Irybunału w Warszawie pod Nr. 549 urzę- 
dującege w AVydziale I.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 5 981 
kop. 73, jako -/3 części szacunku przez bie
głych wynalezionego.

Warszawa dnia 5 (17) Kwietnia 1867 r .
Radca Dworu Zgórski.

Z powodu braku licytantów7, termin powyż
szy spełzł bezskutecznie, T rybunał więc 
wyrokiem z dnia 2  (14) Czerwca 1867 r. n a
kazał rewizją taksy nieruchomości Nr. 812  
w Warszawie i biegłych mianował, którzy re 
wizji dopełnili i szacunek takowej nierucho
mości na rsr. 5,896 kop 79 ustanowili.

Następnie tenże Trybuanał Cywilny w 
Warszawie wyrokiem ilacyjnym z dnia 28 
Lipca (9 Sierpnia) 1867 r. wyznaczył nowy 
termin do ostatecznego przysądzenia n ieru
chomości Nr. 812 w Warszawie, na dzień 11  
(23) W rześnia 1867 r. godzinę 10 z rana, 
który to termin odkędzie się w miejscu zwy
kłych posiedzeń pomieniouego wyżej T rybu
nału w Warszawie pod Nr. 549 urzędującego 
w Wydziale I.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 3,931 
kop 19V3, jako %  części szacunku przez 
biegłych w drodze rewizji taksy wynalezio
nego.

W arszawa d. 29 Lipca (10) Sierp.) 1867 r.
Po dpi su rz Trybunału, 
w z. Juljan Świerczewski.

(N. D. 4855). W  dniu 11 (23)- Sierpnia 
1867 r. o godzinie 11 z rana, na Grybowie 
dorożka należących resorach, o godzinie 12 
w południe na Krasińskim, maszyna do szy
cia skór, meble, lustro, szafy sklepowe, i t. 
p., a o godzinie 1 po południu za Żelazną 
Bramą, meble jesionowe, lampy, wanna cyn
kowa, samowar, i t. p., w dniu 14 (26) t. m. i 
r.. o godzinie 10 z rana na Muranowie, me
ble, orzechowe, machoniowe i jesionowe, gar
deroba różna, ksią,zki hebrajskie, i t. p., 
sprzęty gospodarskie, wszystkie w W arsza
wie jako placach głównych targowych, w 
drodze egzekucji Sądowej zajęte ruchomo
ści, przez publiczną licytację sprzedanemi 
zostaną.

Ja n  O rłow ski Komornik.

(N. D. 4842). Podaję do publicznej wia
domości, iż prawnie zaję te  ruchomości jako 
to: meble machoniowe orzechowe, i t. p., 
przedmiota oraz konie cugowe, owce, krowy 
w dniach 10 (22) i 11 (23) Sierpnia 1867 r. 
o godzinie 9 z rana, przez publiczną licyta
cją, na targu w mieście Przyrowie O-go Czę
stochowskim sprzedane zostaną.

W arszawa d. 7 (19) Sierpnia 1867 r.
W. P opław ski, Komornik.

(N. D. 4866). P raw ńie za ję te  ruchom ości ja- 
k o to : m tb le  m achoniow e, p a lisandrow e, je s io 
nowe, fo rtep ian  m acboniow y, wozy parokonne 
pod ciężary , srebro  rozm aite , to j e s t :  w idelce, 
łyżk i i t. p. w d. 11 (23) S ie rp n ia  r. b. o g o 
dzicie  10  ran o , w d. 11 (23) i 14 (26) S ie rp n ia  
r . V o  godzinie 2 -e j z po łudnia na ta rg u  M u 
ranow ie, w d . ) 4  (26) S ierpn ia  r. b. o g ad z in ie  
10 ej rano  za Żelazną B ram a, w dn iu  17 (29) 
S ie rp n ia  r. b. o godzin ie  10-ej r.m o, pod T rz e 
m a K rzyżam i na  ta rg ach  w W arszaw ie  i w d. 
18 (30) S ie rp n ia  r. b. o godzin ie  2 -e j z p o łu 
d n ia  na  ry n k u  targow ym  w m ieście N ow ym - 
Dworze O k ręg u  W arszaw sk im  przez pub liczną 
licy tac je  sprzedane będą.

A . A ow icki, K om ornik .

ZAPOZWY EDYKTALNE.

miejscu 
w W ar-

dzień 19 '(31) Stycznia .
ran a  który to termin odbędzie się w 
zw ykłych  posiedzeń tegoż Trybunału 
spawie pod Nr. 549 urzędującego w W ydzia
le  I  Licytacja zacznie się od sumy rsr.
2 ,000 . 
Warszawa d. 30 Grud. (11 Stycz.) 1867/7 r. 

Radoa Dworu Zgórski.
W terminie powyższym nieruchomość Nr. 

812 w AVarszawie, przysądzoną została 
nrzygotówawczo popierającemu sprzedaż 
Kajetanowi Wałowskiemu Patronowi za rsr. 
2 000 i Trybunał Cywilny Gubernji W ar
szawskiej w Warszawie, wyrokiem przygoto
wawczego przysądzenia z dnia 10 (31 1 Sty
cznia r. b. termin do ostatecznego przysą
dzenia tejże nieruchomości oznaczył na dzień 
9  (21) Marca 1867 r. godzinę 10 z rana, który 
to termin odbędzie się w miejscu .zwykłych

(A. D. 4 6 7 3 .) S ą d  Policji Poprawczej 
w Chęcinach.

Zapozywa J ana Gadomskiego, podającego 
się za mieszkańca Powiatu Płockiego, aby w 
sprawie własnej do sądu tutejszego lub naj
bliższego zgłosił się i miejsce swego pobytu 
w dniach 30 wskazał, gdyż po upływie tego 
terminu, podług prawa postąpionem będzie.

Chęciny dnia 19 (31) Lipca 1867 roku.
Sędzia Prezydujący Czarnowski.

(N . D . 4 5 6 8 ) S ą d  Policji Poprawcze/ 
w Ł ęc.ycy .

Wzywa Franciszkę Ufnulską v Krzemińską
ostatecznie we wsi Górze B a łd rzychow sk ie j
Powiecie Łęczyckim przebywającą, obeem
z pobytu niewiadomą, aby w ^ f u5V"tkami
Sądzie tutejszym się s ta w iła  po
zaocznemi. r im -a i8 6 7 r -d  19 (3D  L ‘Pca ( « , inrŁęczyca

Sęazia Brezy dujący- Bajer.
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D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E

(N. D. 4659.

SE&ŁAH M O SK IE W SK I

KIJACHTYŃSKIEJ HERBATY
W  W A R SZ A W IE ,

p r z y  u l i cy  M i o d o w e j  N u m e r  496.

Otrzymał w tych dniach z głównego składu (w Moskwie) wielki 
transport H E R B A T A  w następujących gatunkach:

Czarna różnych familij po rs. 1 kop. 20 za funt
San-ju-szeń „ „ 1 „ 40
Fu-cze-fu  „ „ 1 „ 60
Czin-kingkulon,, „ 2 „ —
Czaj-fa-czo „  „  2 „  20

„ Pe-j-clio  „ „ 2 „ 30
Kwiatowa W an-sun-czo „ 2 „ 20

Czarna Lausin Majutan Piecha , , 3  —
Ponieważ gatunki powyższe po wypróbowaniu, okazały  się  nietylko nie niższem i od do

tą d  sprzedaw anych w naszym  Składzie, a łaskaw ej Publiczności dostatecznie ju ż  znanych, 
lecz  owszem w dobroci sm aku i delikatnością  arom atu , p rzesz ły  wszelkie, nasze naw et ocze
kiw ania; polecam y takow e łaskaw ym  naszym  konsum entom , w przekonaniu  pozyskania z u 
p e łn eg o  ich zadowolenia.

Również polecam y łaskaw em u uznaniu  znawców i am atorów  Czarnej H erbaty , jak o  n ie 
z w y k łą  osobliwość, zupełn ie  nowy nabytek, bo dotąd  nigdy jeszcze  z Chin nie wywożony, 
w łasnej naszej wymiany w Kijachcie, pochodzący z najceln iejszych południowych plantacij 

F u z y , gatunek herbaty:

Czarny Lansin,
Chyn-fo-czo-pe-cha,

w oryginalnych drewnianych, kolorowo lakierow anych pudełkach, w puszce ołowianej we
w nątrz, m ieszczący w każdem  czystej herbaty

2 funty, po rsr. 4  kop. 50;
k tó ry  ju ż  p rzybył do naszego  Składu, i również je s t  do nabycia u  W -go T y m i ń s k i e g o  
w L ublin ie i w głów niejszych kom isowych sk ładach  w K rólestw ie.

“W szelkie zam ów ienia z prowincji, choćby w najm niejszej ilości, sk ład  załatw ia  odwro
tn ą  pocztą  f i r a n k o .  (3—11353)

(N . D . 4745).
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(N. D. 4823)

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  Z N A J D U J E
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M asa konkursow a najw iększej fabryki w R otterdam ie, świeżo upad łej, n a 
desła ła  mi p a rtję  ciężkiego, prawdziwego płó tna, celem sprzedania  jej jak n a j- 
prędszego za  gotowe pieniądze.

Ponieważ kupno n astąp ić  m oże ty lko za  gotów kę, upoważniony jestem  do 
sprzedaw ania  tow arów  lnianych p o  cenie niższej ed wartości sza
cunkowej. W zywam tedy Szanowną Publiczność, by k o rzy sta ła  z sposo
bności, k tó ra  praw dopodobnie n ie nastręczy  g'ę znowu tak  prędko.

S k ł a d  G ł ó w n y  znajdu je  się na  Nowym Świecie naprzeciw  Gim na
zjum  Ruskiego w domu dawniej h r. Zam ojskiego N r. 1245a.

C en n ik  sta le  ustanow iony.

rs. kop.
V, tuzina  lnianych serw etek 

deserow ych we wszelkich
k o lo ra c h ..................................

7 2 tu z in a  prawdziwych ln ia 
nych r ę cz ni ków. . .

%  tu z in a  płóciennych ch u 
stek  do n o sa ...........................

V2 tuzina  białych i farbow a
nych serw etek do kawy. . 

y 2 tuzina prawdziwych fran- 
cuzkich dam skich batysto- 

i wych ęhustek  do nosa .
/j tuzina takichże m ęzkich 

chustek łokieć k w a d r .. 
domo^ praw dzi* eS° P łó tn a

' f K o l S ^ 0 P łó tna 

1 sz tuka  prawdziwego p ł6 tna  
ro tterdam skiego z przędzy

65 

1 —

1 1 0 ^

1 5®
•s

1 8 0 *

2 50 £ 

7 5 0 _

50

rs. kop. 
15

c łr r t

C D

e a

CD

r ę c z n e j ...................................
1 sz tuka  prawdziwego p łó tna  

szw ajcarskiego . . . . iż
1 sz tuka  prawdziwego p łó tn a  

holenderskiego . . . .  14 
1 sz tuka  prawdziwej weby h o 

lenderskiej n a  14 koszul
m ę z k ic h .....................................25 —

1 sztuka prawdziwego p łó tna  
billenfeldzkiego na 6 koszul
m ę z k ic h .....................................11 —

1 sztuka prawdziwego cien
kiego p łó tn a  koronnego na 
14 koszul m ęzkich . . 23

1 sztuka prawdziwego p łó tn a  
N apoleońskiego . . .  28 

1 sztuka najcieńszej „weby 
salonowej” na  14 cienkich
koszul.......................................... 36

P łó tn a  zwyczajnego 3 łokcie 
szerokiego, łokieć . . —
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M ŁO C Ą R N IE pasowe i trybowe 4-o 2 u i l-o  konne.
M A N E Ż E  4 o 2 u  i l-o  konne.
W IA L N IE  i M ŁYN KI do czyszczenia zboża rozm aitej konstrukcji.
S IE C Z K A R N IE  m aneżowe dwukosowe w cenie r s r  50.

„ trybowo dwukosowe na dwa garunki Sieczki r s r  35.
„ sznekowe dwukosowe na  jeden gatunek sieczki rs r . 30.

S IE W Ń IK I uniw ersalny R obillarda 
„ do koniczyny.
„ do rzepiu  3-y 2-u i l-o  rzędowe.

W A L C E  pierścieniowe.
PŁ U G I rozmaitej konstrukcji.
E X T Y R PA T O R Y  Hohenheim skie.
D R A PA C Z E  m niejsze i w iększe.
Z G Ł Ę B IA C Z E .
BRON Y Szkockie, łączne  i N iekłańskie.
W Y B IE LA C ZE  do użycia konnego i ręcznego.
OBSY PN IK I w iększe i mniejsze.
G R A B IE  Howarda.
SPY CH A CZE do siana.
GN IOTOW N IKI do kartofli.

„ do słodu.
„ do obroków.

ŻA R N A  do m ielenia zboża.
SO R TO W N IK I do sortow ania kartofli.
PŁ U C Z K I do kartofli i buraków.
TA C ZK I śpichrzowe.
P IŁ Y  m echaniczne.
W IESZA D ŁA  m echaniczne do bielizny.
W Y ŻDŻY M A DLA m echaniczne do bielizny.

Z fab ryk  Ceznrego Hr. Plotera w N iekłaniu i II. Cegielskiego w P o zn a 
niu poleca
Z A K Ł A D  R O L Il€ % ¥  H erm an a  G old en rin ga

p r z y  u licy  M io d o w ej obok ko źc io ła  P rzem ien ien ia  P a ń sk ieg o  N r .  4 9 4 .  (2— 11594)

(N. D. 46S4)

SKŁAD T O W A R Ó W  LNIANYCH I BIELIZNY STOŁOW EJ
hurtowy i detaliczny 

A d olfa  ISerKlłerg w  B erlin ie ,
(an der Werderschen M iihlen in Prachtbau).

Poleca Szanownej Publiczności wielki assortym ent swoich towarów, a mianowicie: 
Kaftaniki S spódnice (Negligees)
Płótno i  nrtij H olenderskie, Irlandzkie , B elgijskie, Szląskie, B ielefeldskie i H ern - 

hu tsk ie  wszelkiego gatunku  i szerokości.
H i e l t z n ę  H l o l o n ą .
4 i i u * t k t  d o  « s o s o  płócienne i batystow e.
B i e l l t n ę  g o t o w ą  m ęzką i dam ską, ja k  również wykonywa takow ą podług ob- 

stalunku.
W szelkie zam ówienia n a  w y p r t w y  z szyciem, znaczeniem , haftam i i t. d., ja k  

na jp u n k tu a ln ie j u sk u teczn ia ją  się. (3 -  11653)

O H O s n a  w n r z v N w i D  s i a  y  s i a

(N  D. 4834). N iżej podpisany w łaściciel 
dóbr Ogonowa i innych w Powiecie P ło ń 
skim G ubernji P łockiej położonych i tam że 
zam ieszkały , og łasza  niniejszym , iż w roku 
1866 udzielił kontrakt pryw atny na  
k ilkase t garncy okowity od niego kupionej 
Abram owi Klinkowsztejn dystylatorow i wó
dek z wsi Szum lina Pow iatu Płońskiego, 
i taż  okowita p rzez  nabywcę zab ran ą  z o s ta 
ła, a  k o n trak t i inne kw itki podpisanego, j a 
ko ju ż  zrealizow ane, pomimo zobow iązania 
się, a nawet prawnego o to wezwania, do tąd  
p rzez  K linkow sztejna podpisanem u zw róco
ne n ie zostały , o co środki zm uszające go 
do zwrotu wszelkich dokum entów na po d p i
sanego posiadanych przedsięw zięte zostały . 
Osoby więc trzecie  którym by K linkow sztejn 
cedował zrealizow ane dokum enta, narażone 
być m ogą na stra ty  i koszta, o czem każdego 
ostrzegam

Ogonów d 1 (13) Sierpnia 1867 r. 
Franciszek itrzeszenuki. 

 ; (12011)

(N. D. 4680). Zaw iadam ia p rzecw ie tn ą  
Publiczność, że po  wycofaniu się z handlu 
futram i, k tó ry  prowadziłem  dotychczas w spól
n ie przy  ulicy Nowowiniarskiej pod filaram i 
Nr. 5 sklepu.

Założyłem  z dniem 1 L ip ca  r. b. oddziel
nie pod swoją firmą

Skład futer doborowych,
we w szystkich ga tunkach  przy placu  K ra s iń 
skim w Starym  tea trze  pod Nr. 10 sklepu, 
k tó re  sprzedaję po ja k  najtańszych cenach.

(11602) A d a m  L r r r .

(N . D. 4265). W yszło z pod p rasy  dzieło 
p o d ty tu łem : M O N  k A K i , 0 §  Króie- 
w i c z  H i s z p a ń s k i ,  szkic bjograficzno- 
h istoryczny, p rzez  Ja n a  K a rło w ic za  Dr. Filo- 
zofji r s r  1 kop. 50. Sk ład  główny w K się
garni i Składzie N ut iYIaurycego O r *  
gelltrnuda przy  ulicy K rakowskie P rzed 
mieście Nr. 407 (nowy 1 ).

(N. D. 4852.) Podpisana trzym ając 8® o- 
I » r a  H o ż e  w G ubernji R adom skiej, P o 
wiecie K oziennickim  położone, w trze ch  le
tniej dzierżaw ie za  k o n trak tem  urzędowem  
przed  R ejentem  Okręgowem, w R adom iu 
Stanisław em  Kłososk>m na dniu 13(25) C zer
wca 1867 r. spisanym , podaje do publicznej 
wiadomości, I ż  ż ą d a a s y c l i  p r e t e n s j i  
d o  d z i e d z i n o  d o l ł r  H o ż e  n i e -  
p r z y j o i u j e .  bo te  o ty łe  obowiązywać 
j ą  mogą. o ile na to zacytowany k o n trak t p o 
zwala. K ażdy zatem  niewłaściw ie w ystępu
jący  sam sobie winę przypisze jeżeli nara- 
żonem  zostanie na kosz ta  bez skutku.

P a u l i n a  K o m o r k a .  (1— 12091)

(N._D. 4854) Podaje do pow szechnej wia- 
domości, iż ł ł l e t y  Ł o m  Vi a *'d o  w e  wy
dane za. N -ram i 15,044, 10,609. 13,351,17,944 
15,578, 14,090 i 7.36-3 przypadkow o zagi
nęły. Wzywajsię więc posiadacza, iżby na jpó 
źniej w sześć tygodni od dnia 7 W rześnia ro 
ku  1867 to je s t  ed daty  ostatniego ogłoszenia 
zg łosił się i prawo posiadan ia  onych w 
D yrekcji L om bardu udowodnił, gdyż w p rz e 
ciwnym razie  duplikaty  biletów  wydanym zo
stan ą  osobie, k tó rej nazw isko zap isane w 
księgach  D yrekcji. _______(1 —12104)

w D rukarni R ządow ej, przy O kręgu Naukowym W arszaw skim . — Z a pozwoleniem Cenzury.


